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Do czynu  pierwszomajowego![ D la  w s p ó ln e g o  c e lu ,  d la  p o k o ju
Klasa robotnicza jest serdecznie przywiąza­

na do swojego święta majowego, do jego 
wielkiej, pięknej tradycji. Tradycji bojów kla­
sowych z kapitałem, wiecznie żywej proleta­
riackiej solidarnóści. W wyzwolonej* ojczyźnie 
1 Maj — dzień radości i sumowania osią­
gnięć — nie przestał być dniem walki. Wita­
jąc święto, majowe ludzie pracy pięknym zwy­
czajem, jaki utarł się w Polsce Ludowej, po­
dejmują czyn produkcyjny. Potężną, mobilizu­
jącą moc ma ten czyn. Skierowany na węzłowe 
aktualne zadania czerpie silę z pamięci daw­
nych walk i wielkiej perspektywy — socjalizmu.

W tym roku czyn majowy splata się nieroz­
łącznie z walką o wykonanie wskazań II 
Zjazdu partii, dodaje tej walce jeszcze więcej 
żaru i energii.

Załogi 6 przodujących zakładów: huty „Bo­
brek“, Kędzierzyna, ŻPB w Pabianicach, ZPW 
im. Niedzielskiego, fabryki im. Nowotki 
w Płocku i Lubuskiej Fabryki Zgrzeblarek, 
które zainicjowały kampanię majową — rzu­
ciły wezwanie: niech nikogo nie zabraknie 
w naszym wielkim, wspólnym wysiłku. Od­
powiedziały już na nie setki załóg w całej 
Polsce. Klasa robotnicza wie bowiem, że pro­
gram wytyczony przez partię — szybszy 
wzrost stopy życiowej ludzi pracy — trzeba 
wywalczyć i wypracować.

Jak świadomi swego obowiązku gospodarze 
kraju występowali na masówkach przedma- 
jowych przodujący robotnicy:

— Nigdy nie czyniło się w Polsce dla dobra 
człowieka tak wiele jak obecnie. Od nas zależy, 
jak szybko będzie postępować dalsza poprawa.
Partia wskazała nam zadania. My te zadania 
wykonamy — mówił w imieniu • załogi huty 
„Bobrek“ Paweł Halota.

— W ciągu najbliższych dwóch lat nasza tyw: Klaji, Saja, Ko
wieś musi poważnie zwiększyć produkcję zbóż. f  i innych, wprowadzaj 
Za wykonanie tego zadania my, robotnicy kę 
dzierzyńscy, jesteśmy w wielkim stopniu od- f praktyce. Wykorzystajmy w pełni taką formę 
powiedzialni — powiedział ślusarz Jan Ko- / organizacji współzawodnictwa jak umowy 
walczykowski. " między zakładami, oddziałami, poszczególnymi

Wyrazem tej świadomości są zobowiązania . robotnikami. Zapewnijmy jak najszerszy udział 
podjęte przez załogi inicjujące czyn, zobowią-

wlanych i innych wyrobów przemysłowych.- 
Jest sprawą niezmiernie ważną, aby w tym 
okresie umacniać i dalej rozwijać różnorodne 
formy bezpośredniego kontaktu klasy robotni­
czej ze wsią: ruch szefostwa nad POM-ami 
i PGR-ami, wyjazdy ekip łączności do spół­
dzielni produkcyjnych i chłopów gospodarują­
cych indywidualnie, wyjazdy zespołów kultu­
ralnych, kin zakładowych na wieś itp.

Niezbędną częścią składową czynu majowe­
go są zobowiązania dotyczące poprawy warun­
ków pracy i odpoczynku załóg robotniczych. 
Niech czyn ten pobudzi administrację i perso­
nel inżynieryjno-techniczny wszystkich przed­
siębiorstw w kraju do usuwania poważnych 
zaniedbań, jakie istnieją jeszcze w tej dzie­
dzinie, niech wyostrzy spojrzenie rad zakła­
dowych na różne, drobne nieraz, ale dotkliwe 
kłopoty robotników. Niech sprawi, aby zało­
gom lepiej się pracowało, lepiej i radośniej 
odpoczywało po pracy, lepiej żyło.

Siła współzawodnictwa socjalistycznego po­
lega na tym, że wyzwala ono maksymalną 
inicjatywę mas pracujących, pobudza do kry­
tycznej oceny dotychczasowej pracy, do prze­
zwyciężenia braków i słabości. Podejmując 
zobowiązania ludzie pracy zastanawiają się: 
czy ja nie mógłbym lepiej pracować, czy robię 
wszystko co do mnie należy. Dlatego też współ­
zawodnictwo jest źródłem nowatorstwa, po­
stępowych metod pracy, nowych, śmiałych roz­
wiązań produkcyjnych.

Wiele cennych doświadczeń dał nam pod 
tym względem czyn przedzjazdowy. Zadanie 
polega na tym, aby doświadczenia te w petni 
wykorzystać i dalej wzbogacać. Otwórzmy 
szeroko" wrota zakładów przemysłowych dla 
nowych metod pracy i przodujących inicja­
tyw: Klaji, Saja, Koleśowa, Korabielnikowej 

‘my je w sposób planowy 
zorganizowany i stosujmy w codziennej

Rezolucja w sprawie problemu niemieckiego i zbiorowego bezpieczeńsiwa 
uchwalona na ogólnopolskiej konierencji obrońców pokoju

zania przemyślane w szczegółach, obejmujące 
zadania najważniejsze dla zakładu i dla caiej 
gospodarki. Wskazują one podstawowe kierunki 
tegorocznej majowej kampanii.

Kierunek główny, to walka o rytmiczne w y-, 
konywanie planu w pełnym asortymencie, o po­
nadplanową produkcję w kwietniu, o przed­
terminowe wykonanie planu I półrocza br. 
Tylko tą drogą można bowiem zwiększyć .ilość 
artykułów powszechnego użytku dla ludności 
miast i wsi, poprawić zaopatrzenie przemysłu 
i rolnictwa w niezbędne surowce i urządzenia.

Drugim, nieodzownym do tego warunkiem 
jest dalsze obniżenie kosztów własnych, wy-

we współzawodnictwie pracowników' nauko­
wych, inżynierów i techników' służby rolnej 
rad narodowych.

Aby to osiągnąć niezbędne jest wydatne po­
lepszenie metod kierowania współzawodnic­
twem przez związki zawodowe. Kierownictwa 
to musi być konkretne, opierać się na znajo­
mości węzłowych probtemów zakładu* na ży­
wym kontakcie z załogą. Wymaga ono pomy­
słowej, trafiającej do wyobraźni robotników 
propagandy, codziennej kontroli wykonania zo­
bowiązań, związanej z .'systematycznym poda­
waniem załodze aktualnych wyników, opera­
tywnej pomocy tam, gdzie zachodzi potrzeba. 
Wszelki szablon, pogoń za zewnętrznymi efek-

Krajowa - konferencja polskich'obroń­
ców pokoju zebrana w Warszawie w 
dniu 7.1 V, 1954 r. po przedyskutowaniu 
problemów obecnej sytuacji międzyna­
rodowej i zapoznaniu się z uchwała­
mi Biura Światowej Rady Pokoju 
stwierdza, że w wyniku pokojowej wo­
li narodów i stałego wzrostu potęgi 
obozu pokoju nastąpiło pewne odprę­
żenie w sytuacji międzynarodowej, te 
proste żądania wysuwane od lat przez 
ruch pokoju, jak w szczególności idea 
rokowań, torują sobie drogę w życiu 
m i ę d z y n a rodowym.

Konferencja stwierdza zarazem, że 
potrzebna jest wzmożona czujność na­
rodów ze względu na to, że najbar- 

| dziej awanturnicze kola amerykańskich 
imperialistów nie rezygnują ze'swoich 

i agresywnych planów, usiłują nie do- 
j,puścić do dalszego osłabienia napięcia 
j  w stosunkach międzynarodowych.

Konferencja stwierdza, że odbudo- 
militaryzmu niemieckiego, odbudo- 
odwetowego Wehrmachtu pod do­

wództwem hitlerowskich generałów sta­
nowa poważną groźbę dla wszystkich 
sąsiadów Niemiec i dla caiej Europy.

Konferencja stwierdza w szczegól­
ności, że podstawowy warunek zapew­
nienia bezpieczeństwa i pokoju w 
Europie — pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego — nie został zrea­
lizowany na skutek oporu ze strony 
mocarstyy zachodnich. Uwidoczniło s.ię 
to na konferencji berlińskiej, gdzie, de­
legacje zachodnie pod komendą ame­
rykańską odrzuciły wszystkie kon­
struktywne propozycje Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do zjednocz’ -

w a

nia narodu niemieckiego na takich f a ­
sadach, które gwarantowałyby Niem­
com szerokie możliwości rozwojowe, a 
ich sąsiadom pełne bezpieczeństwo. 
W rzeczywistości państwa zachodni 
na konferencji berlińskiej wykazały, 
że nie dążą do pokojowego zjednocze­
nia Niemiec, lecz do utrwalenia ich po­
działu i do przekształcenia Niemiec za­
chodnich w ognisko agresji.

Konferencja wita z żywą sympatią 
i z uczuciem głębokiej solidarności 
potężny ruch patriotyczny w krajach 
Europy Zachodniej przeciwko tworze­
niu tzw. „Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej“, która stanowi militarne u- 
grupowa-nie części Europy, skierowane 
przeciwko drugiej jej części i której 
celem jest ustanowienie hegemonii mi- 
litaryzmu niemieckiego w Europie Za­
chodniej i przygotowanie nowej wojny.

Konferencja pozdrawia gorąco pa­
triotów francuskich, którzy ponad róż­
nice poglądów politycznych, społecz­
nych, filozoficznych jednoczą się coraz 
mocniej w zrozumieniu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa, jakie przedstawia 
dla narodu francuskiego odrodzenie 
milit.aryzmu i faszyzmu niemieckiego. 
Wspólna walka złączonych tradycyjną 
przyjaźnią narodów polskiego i fran­
cuskiego przeciwko temu niebezpie­
czeństwa może i powinna odegrać do­
niosłą rolę w zapewmśeniu pokoju i 
bezpieczeństwa Europy.

Konferencja pozdrawia patriotów 
niemieckich, walczących o przywróce­
nie jedności ich ojczyzny na podsta­
wach demokratycznych i pokojowych 
i wyraża-głębokie przekonanie, że dal- 

zacieśnianie przyjaznej w&półpr-i-sze

cy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z Niemiecką Republiką Demokratycz ią 
— ostoją sil pokojowych całych Nie­
miec — służyć będzie sprawie udarem­
nienia planów podżegaczy wojennych 
i umocnienia pokoju.

Konferencja widzi w radzieckim p-o 
jekcie europejskiego systemu zbiór-» 
w-ego bezpieczeństwa dokument histo­
rycznej wagi, który otwiera drogę Jo 
rzeczywistej gwarancji przeciwko agre­
sji — do pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego, do zapewnie 
nia bezpieczeństwa ¿eszys-tkich naro­
dów' Europy, ich pokojowego współży­
cia bez względu na ustrój społeczny i 
polityczny.

Ostatnia nota radziecka zapraszają 
ca USA do w7zięcia udziału w ogólno 
europejskim układzie zbiorowego bez­
pieczeństwa i proponująca przystąpie­
nie ZSRR do paktu atlantyckiego oba­
la wszystkie argumenty przeciwników 
porozumienia i świadczy raz jeszcze 
o niezłomnej woli pokoju wielkiego mo­
carstwa socjalistycznego.

Zasada zbiorowego bezpieczeństwa 
zgodna jest z interesami wszystkich 
narodów i ^występować przeciwko niej 
mogą tylko te kola, które żywią zamia­
ry agresywne. Dlatego naród polski 
całym sercem aprobuje stanowisko 
swego lądowego rządu, który wypo­
wiedział się za projektem zbiorowego 
lezpieczeńs-twa w Europie.

Konferencja stwierdza, że radziecka 
polityka pokoju zbiega się całkowicie 
z najżywotniejszymi interesami nasze­
go narodu — jego bezpieczeństwa, nie­
podległości i rozkwitu. Dalsze umac­
nianie i pogłębianie sojuszu i przyjaź-

n: z wielkim Związkiem Radzieckim —> 
opoką pokoju i niepodległości narodów^ 
jest najlepszą gwarancją naszej szczęk 
śltwej przyszłości.

W myśl wskazań II Zjazdu PZPR, 
który postawił przed całym narodem 
polskim wielkie zadania szybszego pod­
niesienia stopy życiowej ludności-miast 
i wsi, rozwoju materialnych i kultu­
ralnych sil naszego kraju na drodze 
budowy socjalizmu — konferencja 
wzywa polskich obrońców pokoju, aby 
każdy n>a swym odcinku pracy czynił 
wszystko d!a realizacji tych wielkich 
celów narodowych, stużąc w ten spo­
sób pomyślności naszego narodu i d- 
mocnieniu naszej ojczyzny — silnego 
ogniwa światowego obozu pokoju.

Jest nas miliony Polaków gorąco 
kochających swój kraj — jednością 
wzmóżmy nasze siły. Pomagajmy so­
bie wzajemnie, działajmy wspólnie dli 
wspólnego celu, bądźmy czujni wobeń 
wroga naszej ludowej ojczyzny. Niech 
robotnik czuje bratnią dłoń chłopski 
a chłop bratnią dłoń robotniczą. NI 
nasi nauczyciele i inżynierowie, agro­
nomowie i architekci, artyści i uczeni 
wniosą swój pełny wkład do walki na­
szego narodu o bezpieczeństwo i do­
brobyt, o utrwalenie pokoju na całytĄ 
świecie.

Niech naród nasz kroczy w pierw 
szym szeregu narodów walczących 4 
najważniejszą, świętą sprawę nasz*- 
go pokolenia, o sprawę, do której na­
leży przyszłość — o pokój i braterstwo 
między narodami. Wraz ze wszystkimi 
niezliczonymi siłami pokoju odniesie­
my zwycięstwo nad silami wojny i a- 
gresji.

3

datne podniesienie jakości produkcji, polepszę- tami, próby zastępowania żywej pracy 
nie wszystkich wskaźników ekonomiczno-finan­
sowych. ii Zjazd partii wskazał na koniecz­
ność dokonania przełomu w tej dziedzinie — 
nie będziemy bowiem inaczej w stanie iść ; 
naprzód tak szybko, jak pragniemy. W tymi 
więc kierunku rozwijajmy twórczą inicjatywę 
mas, pomysłowość racjonalizatorów, wysiłki 
inżynierów i techników.

Czyn majowy mobilizuje chłopów pracują­
cych, spółdzielców, robotników ROM-ów i 
PGR-ów do szybkiego zakończenia wiosennej 
akcji siewnej, "do staranniejszej uprawy roli, 
stosowania nowoczesnych zabiegów agrotech­
nicznych, które w rezultacie dadzą lepsze plo­
ny. Jednocześnie zaś skupia on uwagę klasy 
robotniczej na sprawach wsi, pobudza do 
zwiększonej pomocy dla rolnictwa w postaci 
nowych i lepszych maszyn rolniczych, większej 
ilości nawozów sztucznych, materiałów budo-

ludź-
mi administrowaniem — zabijają współza­
wodnictwo.

Niezbędne jest aby lepiej kierowały współ­
zawodnictwem również organizacje partyjne. 
Trzeba aby rozwijały one wokół zobowiązań 
żywą pracę masowo-polityczną tak, aby każdy 
robotnik podejmował je i wykonywał świado­
mie, wiedząc jakiemu celowa służy jego praca. 
W pierwszym szeregu współzawodniczących 
iść powinni członkowie partii, dając załodze 
przykład osobistą postawą.

W dniu dzisiejszym podejmują zobowiązania 
majowe już setki zakładów w kraju. Załogi, 
które zainicjowały czyn, dziś już przystąpiły 
do jego realizacji. Naprzód więc za ich przy­
kładem — wszyscy do czynu majowego! Niech 
rozkwita nasza ukochana ojczyzna Polska Lu­
dowa, niech lepiej i radośniej żyje się w niej 
ludziom pracy.

Klasa robotnicza w całym kraju podejmuje hasło
współzawodnictwa 1 -ma jowego

Obrady ogólnopolskiej konferencji 
obrońców pokoju w Warszawie

7 bm. odbyta się w W arszaw ie 
K rajow a K onferencja  O broń­
ców Pokoju  w sp raw ie  pokojo­
wego rozw iązania problem u n ie­
m ieckiego i uk ładu  o zbiorowym  
bezpieczeństw ie Europy. K onfe­
ren c ja  zw ołana przez P rezy­
dium  Polskiego K om itetu 
Obrońców  Pokoju  zgrom adziła 
w ybitnych przedstaw icieli nau ­
ki, polskiego św iata  k u ltu ra ln e ­
go i artystycznego, robotników  
i chłopów , działaczy katolickich, 
p rzedstaw icieli o rganizacji m a­
sowych z całego k ra ju .

W dyskusji nad w ygłoszonym i 
refera tó rn i udział w zięło 31 
m ów ców  — robotników , chło­
pów, naukow ców , działaczy spo­
łecznych, p rzedstaw icieli św iata 
ku ltu ralnego . P rzem aw iali m ię­
dzy innym i: A. K ryg ier — dyr. 
Państw ." Inst. M atem atycznego, 
J. Ozga - M ichalski —- se­
k re ta rz  NKW  ZSIj , E, 
set — prof. W SE w

dyw idualn ie  gospodarujący z i ropy, którego rea lizacja  położyła- 
woj. szczecińskiego, S. Straszew- j by k res od radzaniu  się neohit- 
ska — kierow nik  izby dw o rco -| lerow skiego W ehrm achtu  i re- 
w ej w Słupsku, D. Gaia.J — prof. w izjonistycznych dążeń w Niem- 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Ol- J czech zachodnich. Podkreślając 
sżtynie, X. W asilkowska — se- ! głęboką solidarność naszego na-

PIERWSZE KOMBAJNY 
PRZED TERMINEM

PŁOCK. — Nie tylko prze­
kroczyć pian, ale podnieść ja­
kość maszyn rolniczych, zgod­
nie z wymaganiami robotników 
rolnych, chłopów gospodarują­
cych indywidualnie i spółdziel­
ców — takie zadanie postawiła i 
sobie załoga FABRYK! MA-j 
SZYN ŻNIWNYCH IM. NO­
WOTKI w Płocku, podejmując 
czyn 1.-majowy..

„Dla uczczenia międzynaro- 
j  dowego święta klasy robotni- 
j  czej i Maja, obchodzonego po 
raz dziewiąty w Polsce Ludo- 
wej — oświadczy! na masówce 
nadmistrz dziatu maszyn żniw­
nych Henryk Kolasiński - -  zo­
bowiązuję się, że na mojej 
zmianie nie powstaną żadne 
braki z przyczyny obróbki; zo

Ze wszystkich stron kraju napływ ają w iadom ości e  podejm owaniu zobow iązań ma­
jowych. Klasa robotnicza szykuje się  aby Jak najgodniej pow itać sw oje św ięto. Damy 
krajowi w ięcej i lepszych wyrobów, poprawiam y zaopatrzenie rolnictwa w wyroby 
przem ysłow e — tak brzmią sucho meldunki. A za  nimi kryje się wielki, św iadom y w y­
siłek, kryje się  dążenie do pom nożenia siły kraju, polepszenia  warunków życiow ych  
ludzi pracy.

k re ta rz  CRZZ, m gr O. Popio­
łek — dyr. Pracow ni A rch itek ­
tonicznej w Opolu, K. Popiołek 
— prof. U niw ersy tetu  W rocław ­
skiego, E. Naganowski — lite ­
ra t z Poznania, K. Pawlina — 
chłop z w oj. łódzkiego. Z. Le- 
dóchowski —- prof. Politechniki 
G dańskiej, A. Krasiński — red. 
„Dziś i Ju tro “ , K. Szczepański 
nauczyciel z W arszawy 
w rzynek — prac. „Domu K siąż­
k i“ w Opolu, O. Lange — rek to r 
SG PiS, J. Sajdak — prof. U ni­
w ersy tetu  w Poznaniu,. Z- Wy­
pustek — rzem ieślnik z Łodzi 
oraz poseł K. Lubieński.

Wszyscy uczestnicy dyskusji 
Ros- i stw ierdzali, iż naród poiski ro- 

Łodzi, zum ie, że najpow ażniejszą groź-

rodu z bojow ikam i o pokój na 
całym  św iecie mówcy w skazy­
wali, że polski robotnik , chłop 
i in teligen t nie będą szczędzić 
ofiarnego trudu , by n ieustann ie  
um acniać siły gospodarcze i ku l­
tu ra ln e  naszego państw a - -  jed­
nego z w ażnych ogniw  św iato ­
wego obozu pokoju.

D yskusję podsum ow ał pos.
Swiato-

ważnie przyspieszyć realizację 
planów produkcyjnych na bież. 
kwartał. Przyniesie to do końca 
czerwca br. ponadplanową pro­
dukcję 153 tys. kg przędzy, 500 

_ , , tys. metrów tkanin surowych i
wyższe zbiory1 — czytamy ująg tys. metrów tkanin wykoń-

CHORZÓW DA LEPSZY 
AZOTNIAK

STALINOGROD. „Damy chio 
pom pracującym azotniak c 
wyższej jakości, który zapewni 
im
w uchwale o zobowiązaniach 
1-majowych załogi wydziału 
azotniaku ZAKŁADÓW IM. 
PAWŁA FINDERA w Chorzo­
wie.

Załoga tego wydziału posta­
nowiła osiągnąć w U kwartale 
br. azotniak o zawartości 20
proc. azotu. Ażeby umożliwić 

bowiązuję się ponadto przeszko-1 osiągnięcie tego zadania, pra 
iić systemem indywidualnym 3 cownicy obsługujący piece kar- 
pracowników z działu maszyn j  bidowe posta-nowi!i odpowied- 
żniwnycb, by nie było u mnie nio podnieść jakość karbidu — 
robotnika, który nie wykonywał- produktu wstępnego do wytwa- 
by normy w 100 proc. Wzywam rzania azotniaku. Ponadto za 
wszystkich naszych mistrzów i toga karbidowni postanowiła 
nadmistrzów do podejmowania przy zapewnieniu niezbędnych

czonych.
W ciągu najbliższych tygod­

ni w zakładach tych pracownicy 
działów pomocniczych odda-dzą 
do użytku nowe szatnie i natry­
ski. Pracownicy OZR postano- 

j wili zorganizować nowe bufety 
w przędzalniach średnioprzęd- 
tiej i odpadkowej oraz założyć 
masarnie dla przerobu mięsa 
z prowadzońej przez OZR tu­
czami.

d r J. Kobiela — asy sten t A ka­
dem ii M edycznej w  K rakow ie, 
prof. L. Araszkiewicz, z K ato li­
ckiego U niw . Lubelskiego, W. 
Grzyb — przodow nica pracy Za­
kładów  im. Szadkow skiego w 
K rakow ie. W. Żukrowski — li­
te ra t, W. Chwałek — chłop in-

bą dla przyszłości narodów  eu ­
ropejskich jes t od radzanie  się 
im perializm u niem ieckiego. D la­
tego też — jak  podkreślali dzia­
łacze ruchu  pokoju — polskie 
masy p racu jące pop iera ją  go rą­
co radziecki p ro jek t układu o
zbiorow ym  bezpieczeństw ie Eu

J. Wa- Ostap-Dluski, członek 
w ej R ady Pokoju.

K rajow a K onferencja O broń­
ców Pokoju uchw aliła  jedno­
m yślnie: „R ezolucję w spraw ie 
problem u niem ieckiego i zbio­
row ego bezpieczeństw a“ (tekst  
rezolucji podajem y powyżej). 
„Apel do kom itetów  obrońców  
pokoju k rajów  zachodniej E uro­
py“ oraz rezolucję, dom agającą 
się zakazu użycia bom by a to ­
m ow ej i w odorow ej oraz w szy­
stk ich  środków  m asow ej zag ła­
dy i ustanow ienia m iędzynaro­
dow ej kontro li tego zakazu. 
(teksty  apelu i rezolucji poda­
jem y  na  sir. 3).

M łodzież  przoduje
(a) KRAKÓW 

wy oddział“ — 
przyjęła się wśród robotników 
dla oddziału średnich napraw 
wagonów w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego

Młodzieżo- [objęcia przez młodzież oddzia-i Poważne sukcesy 
taka nazwa Hu nie zdarzyło Się. by plan nie ! brygada lakiernicza

1 został wykonany. Młodzi robot : jabłońskim na czele 
nicy zadania miesięczne prze .r;| wzorowej orgamza
kraczają od 2 do 4 procent. | cjj pracv osiąga systematycz- 

Czerpiąc z doświadczeń ra-1 ^  >170' proc. normv. w  walce 
dzieckich kolegow, młodzi ro

w Nowym Sączu. Zarówno kie- j botnicy zastosowali u 
równictwo techniczne, jak i j na wszystkich stanowiskach ro- 
w'szyscv robotnicy oddziału — j boczych metodę Zandarowej i 
to wyłącznie młodzież. | Korabielnikowej. Podjęli oni

Do niedawna oddział śred- również inicjatywę Klaji i 
nich napraw wagonów nie zaw- ¡wprowadzili system pracy po- 
sze nadążał za tempem pracy | tokowej przy poszczególnych 
$ałych zakładów, Od chwili j robotach,

nie 170 proc. 
siebie!0 najwyższą wydajność niewie­

le tej brygadzie ustępują zespo­
le, które pracują pod kierow­
nictwem ślusarza Stanisława 
Kosęckiego i instalatora Włady­
sława Kiełbasy. Brygady te wy­
konują 168 i 162 proc. normy.

.(PAP).

podobnych zobowiązań*
„Podejmuję .współzawodni­

ctwo o tytuł najlepszego ślusa­
rza narzędziowego i zobowią­
zuję się nie wypuścić ani jed­
nego braku“ — oświadczy! 
ślusarz narzędziowy Wiśniew­
ski. Zobowiązanie to szczegól­
nie gorąco oklaskiwane było 
przez załogę.

Wydział 
zobowiązał
konać ponad plan miesięczny 
20 żniwiarek, 49 kosiarek cią­
gnikowych' i 10 kosiarek kon­
nych, a ponadto — części do 
20 sztuk żniwiarek.

Załoga wydziału kombajnów 
postanowiła skrócić o 6 dni tj. 
do 25 maja br. wykonanie 
pierwszych prototypów kombaj­
nów wzorowanych na samobie­
żnych kombajnach radzieckich.

Kierownictwo zakładu zade- 
i klarowało, że odlewnia otrzy- 
j ma do końca mają br. wentyla-1 

uzyskuje jeję wyciągową; założona zosta- 
Janem { nie również wentylacja na o- 
Zespól czyszczaini. Żatoga uzyska ga- 

a_ j hi net dentystyczny, uruchomio­
ne będą 2 kioski.

Robotnikom i inżynierom 
Fabryki Maszyn Żniwnych 
sprawy bezpośredniej współ­
pracy ze wsią są szczególnie 
bliskie. Postanowili więc oni 
nieść pomoc POM-ow w Nie- 
glosach w sprawach technicz­
nych i organizacyjnych oraz w 
■wykonaniu części zamiennych 
do maszyn żniwnych,

353 MOTOCYKLE
PLAN

PONAD

dostaw energii elektrycznej — 
wyrównać niedobory powstałe 
w I kwartale br. i dać w 11 
kwartale br. dodatkową produk­
cję.

Administracja zakładów po­
stanowiła dla uczczenia 1 Maja 
wykonać szereg prac, m. in. od­
dać w bież. kwartale sklep
wielobranżowy na terenie za- j  wieszeniu przodu. Pierwszy ta

motocykl wyjdzie z zakładu 
karbidowni oraz oddziału wa- | w dniu 27 maja br. W celu 
pienników otrzymają nową ja- ¡zmniejszenia pracochłonności 
dalnie. produkcji motocykla zmechani-

WY2SZA JAKOŚĆ — f ^ a n e  zostanie gięcie rur wy- 
OSZCZEDNOSC SUROWCA1 ¿echowych. Uruchomiona zosta-

50 motocykli ponad plan do 
dnia 1 maja br. a 353 motocy­
kle ponad pian w tym półro­
czu — oto zobowiązanie zatogi 
WARSZAWSKIEJ ‘ FABRYKI 
MOTOCYKLI.

Ponadto załoga zobowiązała 
się rn, in. przyspieszyć o 3 dni 
termin rozpoczęcia produkcji | 
motocykli na teleskopowym za

zanie zespól tow. Bronisławy 
Buturli z działu tabletkami. 
Zespól ten wezwał do zawar­
cia umowy pracowników ma­
szynowni oraz dział głównego 
mechanika.

Odpowiadając na to wezwa­
nie dział głównego mechanika 
zobowiązał się do zagwaranto­
wania poprzez stalą opiekę cią­
głości pracy działu tabletkami.

Załoga działu maszynowni, 
pracująca metodą Zandarowej 
również przyjęła wezwanie ze­
społu tabletkami i zobowiązała 
się przerobić zwiększoną pro­
dukcję zespołu tow. Buturli, co 
pozwoli wykonać ponad plan 
2.400.000 różnego rodzaju ta­
bletek.

Dyrekcja i administracja za­
kładu odda załodze w czynie 
1-majowym do użytku szatnię 
i pokoje higieniczne dla kobiet

na 5 dni przed terminem oraz 
zakupi sprzęt dla kota sporto­
wego. Wokół zakładu założone 
będą zieleńce i kwietniki oraz 
posadzi się 30 drzewek.

Realizacja zobowiązań podję­
tych przez załogę da w 11 kwar­
tale ponadplanową produkcję 
wartości 785.000 zł.

Załoga huty „Pokój“ posta­
nowiła m. in. wyprodukować 
ponad plan Ii-go kwartału 890 
ton stali i 1.300 ton surówki. 
Hutnicy z „Dzierżyńskiego“ 
dadzą gospodarce narodowej w 
czynie 1-majowym m. in. 1.600 
ton stali ponad plan. Załoga 
ZPB im. Stalina wyprodukuje 
w II kwartale ponad plan 147 
tys. kg przędzy, 436 tys. me­
trów tkanin surowych i 600 tys. 
metrów tkanin wykończonych. 
Pracownicy Gazowni w Gdań­
sku podniosą produkcję gazu 
o 2 proc., i doprowadzą gaz do 
33 pionów na osiedlu mieszka­
niowym Gdańsk-Wrzeszcz. 5 
ton marynat rybnych i 3 ¡o- 
ny szprotów wędzonych ponad 
plan da załoga Zakładów Ryb­
nych w Gdańsku.

maszyn żniwnych kładu. Pracownicy wydziału | ki 
się w kwietniu wy-

LODŹ. Załoga ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANE­
GO IM. MARCHLEWSKIEGO 
postanowiła przede wszystkim 
podnieść jakość produkcji oraz 
usprawnić gospodarkę materia­
łową. I iak np. załoga przędzal­
ni cienkoprzędnej zobowiązała 
się produkować co najmniej w i 
90,5 proc. przędzę i gatunku, j 
a zatoga przędzalni średnio j 
przędnej utworzyć tna dwa no i 
we piony bezbrakowe w dziale, 
w którym przerabia się najtrud 
niejszy surowiec.

Tkaczki i tkacze postanowili 
podwyższyć o 3 proc. jakość | 
produkowanych tkanin w stosun j 
kj  ̂ do wyników uzyskanych w 
ub. kwartale, zaś załoga wy- 
kańczalni podnieść ma odsetek 
towarów I gatunku o 1,5 proc.

Włókniarze Zakładów im.
Marchlewskiego postanowili po-

i nie także produkcja przeciąga- 
| czy, co uniezależni nas od im­
portu.

i Zaioga WFM postanowiła 
¡również wyremontować 5 sil­
ników dla POM-ów. 

j Wśród zobowiązań, mających 
na celu poprawę warunków pra- 

! cy są między innymi postano­
wienia uruchomienia klubu pra­
cowniczego z odpowiednimi u- 

! rządzeniami i wyposażeniert 
1 dla rozrywek i wypoczynku o- 
raz ruchomego baru mlecznego. 
Na wolnych placach między bu­
dynkami zostaną wykonane e- 
stetyczne kwietniki i zieleńce, 
a w gabinecie dentystycznym 
zainstaluje się aparat rentgeno­
logiczny. .

❖
W Warszawskich Zakładach 

Przemysłu Farmaceutycznego 
Jako. pierwszy podjął zobowią- Warszuwskiej Fabryce Motocykli Foto CA*
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Konkretny plan zapewnienia bezpieczeństwa
P r a s a  ś w i a t o w a  o nocie  radzieckiej

NOWY JORK (PAP). Dzien- 
hik „New York Herald Tribti-
ne“ omawiając notę podkreśla, 
że odmowa Departamentu Sta­
nu rozpatrzenia propozycji ra­
dzieckich doprowadziła do no­
wego zaostrzenia stosunków 
angielsko-amerykańskich. Przy­
czyny tego zaostrzenia wywoła­
ły rozgoryczenie wśród najlep 
szych przyjaciół USA w rządzie 
Churchilla oraz wzmocniły w 
Anglii siły, które od dawna- do­
magają się uniezależnienia się 
Wielkiej Brytanii od USA.

Związek Radziecki — pisze 
„New York Times“ — w nocie 
swej zwraca się w szczególno­
ści do Francji, mówiąc: „Oto 
propozycja, która zapewni wam 
bezpieczeństwo bez ryzyka po­
nownego uzbrojenia Niemiec“

Dziennik „Christian Science

Nota rz ą d u  rad z ieck ieg o  z  31 m a rc a  br. je s t w dalszym  ciągu  
sz e ro k o  k o m en tow ana i w yw ołuje w ielk ie z a in te re so w an ie  na c a ­
łym  św iecie. D em okratyczna op in ia  pub liczn a  widzi w p ro p o zy ­
c jach  rad z ieck ich  k o n k re tn y  p lan  zap ew n ien ia  b ezp ieczeństw a 
zb io row ego . Nawet p rzec iw n icy  p ropo zy c ji rad z ieck ich  n*3 są  
w sta n ie  zap rzeczy ć , że z a g ad n ien ia  p o ru szo n e  w nocie  rz ą d u  r a ­
d zieck iego  i p ro p o zy c je  w y su n ię te  w te j nocie m ają  n iezw ykle 
don iosłe  znaczen ie .

Monitor“ stwierdza: „Nota rzą­
du radzieckiego może być uzna­
na przez światową opinię pubłi 
czną za- propozycję położenia 
kresu „zimnej wojnie“. „Chri­
stian Science Monitor“ podkre­
śla, że oficjalne koła amerykań­
skie są zaniepokojone nie .tylko 
reakcją opinii publicznej państw 
zachodnio - europejskich na no­
tę radziecką, lecz ta-kże reakcją 
kói oficjalnych tych państw. 
Kola te zastanawiają się, czy 
propozycja rządu radzieckiego 
nie prowadzi do położenia' kre­
su „zimnej wojnie“.

beration“ podkreśla, że sprawa 
odpowiedzi na notę radziecką 
wywołuje poważne różnice zdań 
wśród wyższych urzędników 
francuskiego MSZ. Liczne fran­
cuskie dzienniki burżuazyjne 
przyznają, że kola zaintereso­
wane w udzieleniu negatywnej

...która domaga się poważnego przestudiowania 
noty ZSRR

odpowiedzi na propozycję ra­
dziecką — natrafiają na zna­
czne trudności przy sformuło­
waniu tej odpowiedzi, ponieważ 
muszą liczyć się z nastrojami 
światowej opinii publicznej.

BRUKSELA (PAP). Agencja 
Prasowa „Belga“ stwierdza, że 
belgijskie kola oficjalne wyka­
zują wielkie zainteresowanie dla 
propozycji radzieckiej w spra­
wie rozszerzenia organizacji 
paktu północno - atlantyckiego 
oraz wstąpienia ZSRR do tej 
organizacji.

Kłopoty rządów mocarstw zachodnich...
LONDYN (PAP). Sprawo-j nia problemu pokojowej wspól- 

zdawca dyplomatyczny agencji i  pracy w Europie“.
Reutera stwierdza, że propozy­
cje radzieckie „stawiają rządy 
mocarstw zachodnich w kłopo­
tliwej sytuacji. Przy formuło­
waniu negatywnej odpowiedzi 
na notę radziecką rządy zacho­
dnie muszą zachować jak naj­
większą ostrożność. Chociażby 
ze wżględów wewnętrzno-poli

Jak wynika dalej z rozważań 
sprawozdawcy agencji Reutera, 
rządy państw zachodnich są za­
jęte jedynie szukaniem sposo­
bów i wykrętów, które umożli­
wiłyby odrzucenie propozycji 
radzieckich bez wywołania pro­
testów ze strony opinii publi­
cznej.

„Birmingham Post“ stwier-

NOWY JORK (PAP). Z Ot­
tawy donoszą, że kanadyjski 
dziennik „Globe and Mail“ 
stwierdza, że odrzucanie przez 
Waszyngton wszystkich propo­
zycji pokojowych ZSRR jest 
bardzo zią polityką. Narody 
Europy zdają sobie sprawę, że 
ZSRR jest inicjatorem wszyst­
kich posunięć pokojowych. Mo­
carstwa zachodnie powinny po-

„ Hindustan Times“ podkreśla, 
że mocarstwom zachodnim nie 
wolno odrzucać systematycznie 
— jak to czyniły dotychczas — 
wszystkich propozycji radziec­
kich wysuwanych w imię utrwa­
lenia pokoju.

PEKIN (PAP). Dziennik 
„Kuangmingżipao“ podkreśla, 
że propozycje radzieckie spotka­
ły się z aprobatą i poparciem 
opinii publicznej ria całym świe­
cie, ponieważ stanowią doniosły

ważnie przestudiować propozy­
cje radzieckie i wysunąć włas­
ne konkretne propozycje pokojo- j wkład do sprawy obrony poko- 
we. _ _ J  iu w Europie i zapobieżenia no-

inny dziennik kanadyjski j  wej wojnie.
„Journal“ pisze na temat pro- j jz drugiej strony „Kuang-

. . . .  , , .............R-----  . —. ------- pozycji radzieckich: „Przypusz- mingżipao“ podkreśla, że USA
tycznych odpowiedz mocarstw \ ¿e propozycji zawarcia jczarny, że gdyby w krajach za- _  dziś gdy wszystkie narody
zachodnich na propozycję ra- układu bezpieczeństwa zbioro- j  chodnio-europejskich oraz ame- j oczekują z nadzieją konferencji 
dziecką nie powinna wywołać j wego w Europie z ewentualnym jrykańskich przeprowadzono gło- j  genewskiej — staraią się wszel- 

~J------ : ,,CA "A sowanie na temat, czy państwa ! kimi sposobami, utrzymać na-wrazenia, że odrzucają one ka- j udziałem LLSA nie wolno od 
tegorycznie mo.żność rozwiąza- 1 rzucać bez żadnych wyjaśnień.

...bo muszą się liczyć z opinią publiczną...
„Observer“ stwierdza, że pro- | ła się z wyraźnym poparciem ze

pozycja ZSRR w sprawie ogól­
noeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym spotka-

strony opinii publicznej państw 
Europy zachodniej.

PARY2 (PAR). Dziennik „Li-

zachodnie powinny szczerze 
bezstronnie zbadać propozycje 
ZSRR, to znaczna większość o- 
bywateli tych krajów odpowie­
działaby twierdząco“.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: Dziennik

pięcie w stosunkach międzyna­
rodowych, dokonując doświad­
czeń z bombami wodorowymi i 
wywierając na Francję nacisk, 
aby zmusić ją do ratyfikacji u- 
kładu o tzw. „armii europej­
skiej“.

Rośnie zwartość i siła bojowa SED
Przemówienie końcowe tow. O. Grotewohla

(f) BERLIN (PAP) — Na
posiedzeniu końcowym IV Zjaz­
du Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności przed zamknię­
ciem Zjazdu wygłosił przemó­
wienie Otto Grotewohl. Pod­
kreślił on, że IV Zjazd SED 
świadczy o wzroście partii, 
umocnieniu jej zwartości i siły 
bojowej. Od chwili 111 Zjazdu 
SED uczyniła wielki'krok na 
drodze przekształcenia się w 
partię typu leninowskiego.

Uchwały IV Zjazdu SED 
wskazują narodowi niemieckie­
mu drogę do przyszłego rozwo­
ju ekonomicznego i polityczne­
go, drogę do rozwiązania jego 
problemów społecznych i naro­
dowych.

Grotewohl stwierdził, że rząd 
NRD przywiązuje wielką wagę 
do ostatniej noty rządu radziec­

kiego do mocarstw zachodnich 
z 31 marca br.

NRD — powiedział Grote­
wohl — uzyskała swobodę de­
cydowania według własnego 
uznania o swych sprawach we­
wnętrznych i zagranicznych 
łącznie z problemem dotyczą­
cym stosunków z Niemcami za­
chodnimi. Ta decyzja rządu ra­
dzieckiego obala również twier­
dzenie, jakoby rokowania mię­
dzy Niemcami były niemożliwe 
z powodu tego, że NRD nie 
jest rzekomo państwem suwe­
rennym.

Grotewohl podkreślił, że pro­
pozycja ZSRR w sprawie stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie mobili­
zuje narody do walki o pokój, 
i stwierdził, że dzięki temu 
wzrastają siły obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

żywotnych problemów narodu 
niemieckiego i uchwalił pro­
gram wspaniałego rozkwitu go­
spodarczego NRD.

Rząd radziecki konsekwentnie 
występuje za utworzeniem zjed­
noczonych, pokojowych i demo­
kratycznych Niemiec. Jednakże, 
wskutek oporu mocarstw za­
chodnich, odwlekana jest wciąż 
chwila zjednoczenia Niemiec 
Mimo to ZSRR już obecnie 
przed zjednoczeniem Niemiec i 
zawarciem traktatu pokojowego 
nawiązał z NRD takie same sto­
sunki jak z innymi państwami 
suwerennymi.

Niewzruszone zasady stosun­
ku ZSRR do Niemiec najdobit 
niej'wyraził w najtrudniejszym

dla naszego państwa okresie 
wielki Stalin, który powiedział' 
....hitlerzy przychodzą i odcho­
dzą, a naród niemiecki, a pań­
stwo niemieckie — pozostają“. 
(Długotrwale oklaski).

Naród niemiecki może obe­
cnie powiedzieć: hitlerzy od­
chodzą, lecz nie wracają (hu­
czne oklaski). Naród niemie­
cki bierze swój los we własne 
ręce; odrzuci on drogę mili­
taryzacji i pójdzie drogą po­
koju i postępu.
Doświadczenie historyczne' u- 

! czv, że narody naszych krajów 
j  powinny żyć w pokoju i przyja­
źni. Tylko wówczas mogą one 
rozkwitać i szybko kroczyć ku 
nowym, wielkim osiągnięciom.

PRZEMÓWIENIE TOW. MIKOJÄNÄ NA MANIFESTACJI 
W BERLINIE

(f) BERLIN (PAP). 6 bm 
odbyła się z okazji zakończenia 
IV Zjazdu SED potężna mani 
festacja ludu pracującego Ber­
lina. Na wiecu przemówienie 
wygłosił m. in. członek Prezy 
dium KC KPZR, zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów

ZSRR A. 1. Mikojan, który prze­
kazał ma-som pracującym Ber!L 
na i całycli Niemiec serdecz 
rie pozdrowienia od narodów 
ZSRR

IV Zjazd SED — oświadczył 
A. 1. Mikojan — nakreślił ciro 
gę prowadzącą do rozwiązania

POSIEDZENIE NOWOWYBRANEGO KOMITETU 
CENTRALNEGO SED

(f) BERLIN (PAP). 7 *bm 
odbyło się pod przewodnictwem 
Wilhelma Piecka pierwsze po­
siedzenie nowowybranego Ko­
mitetu Centralnego SED.

Na posiedzeniu tym KC wy­
brał jednomyślnie Biuro Poli­
tyczne SED w następującym 
składzie: F. Ebert, O. Grote­
wohl, H. Matern. F. Oelssner,

W. Pieck, H. Rau, K. Schirde- 
wan, W. Stoph, YV. Ulbricht.

Zastępcy członków Biura Po 
litycznego- E. Honecker, B. Leu- 
schner, E. Mueckenberger, A. 
Neumann, H. Warnke.

Pierwszym sekretarzem KC 
! wybrany zostali,W. Ulbricht; se- 
j  kretarzami zostali: E. Muecken 
I berger, F. Oelssner, K Schirde- 
! wan, P. Wandel, G. Ziller.

Plenum KC Mongolskiej 
Pcrtii Ludowo-Rewolucyjnej

(f) ULAN-BATOR (PAP)
W tych dniach odbyto się ple 
num KC Mongolskiej Partii l.u 
dowo-Rewolucyjnej. Na plenum 
przedyskutowano referat J. Ce- 
denbala o środkach zmierzają­
cych do dalszego rozwoju ho 
dowli zwierząt gospodarskich i 
zwiększenia ich produktywno­
ści.

Omówiono również sprawy 
organizacyjne. Przychylając się 
do prośby J. Cedenhala, Ple­
num zwolniło go od pełnienia 
obowiązków sekretarza general­
nego KC w związku z ogromem 
prac na stanowisku premiera 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
i zatwierdziło jako pierwszego 
sekretarza KC Mongolskiej Par 
tii Ludowo - Demokratycznej 
D. Dambu.

Niebezpieczne manewry Dullesa wobec Indorhin
K o m e n ła rz  agencji Sjnhua

38-lecie pisma 
„Komm u ni s(“

(f) MOSKWA (PAP). Przed 
30 laty na początku kwietnia 
1924 r. ukazał się pierwszy n i 
mer teoretycznego i polityczne­
go pisma Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwią? | 
ku Radzieckiego — „ B o ls z e ­
wik“, który obecnie nosi nazwę 
„Kommunist“.

Pierwszy numer tego pisma 
ukazał się w nakładzie 12 tys. 
egzemplarzy; obecnie nakład 
„Kommumsty" wynosi 700 tys 
egzemplarzy. „Kommunist“ 
cieszy się dużą popularnością 
nie tylko w ZSRR, lecz również 
w innych krajach.

(f) PEKIN (PAP) -  Agen­
cja Slnhua ogłosiła dnia 7 brr. 
komentarz poświęcony oświad­
czeniu sekretarza stanu Dullesa 
w sprawie wojny indocbińskiej.

John Foster Dulles — czy­
tamy, w komentarzu — chwyta 
się niebezpiecznego manewru 
zmierzającego do rozszerzenia 
wo]ny w Indochinach

W tym celu fabrykuje on 
kłamliwe i oszczercze oskarże­
nia pod adresem Chin Ludo 
wych i mówi o „interwencji“ 
Chin Ludowych w wojnie na te­
renie Indochin. Dulles bez skru. 
pułów stosuje podle metody, 
dążąc do oszukania światowej 
opinii publicznej i do odwróce­
nia uwagi od zbrodniczej inter­
wencji USA w wojnie w Indo­
chinach.

Fakty świadczą, że właśnie

USA aktywnie interweniują w 
Indochinach. Żadne państwo 
poza USA nie czyni tego. Po­
twierdził to sam Dulles jeszcze j 
we wrześniu ub. roku, gdy 
oświadczy! w izbie Reprezen 
fantów, że rząd amerykański 
„uzgodnił“ z rządem francu­
skim sprawę wprowadzenia w 
życie planu Navarre‘-a.

Rząd amerykański skie­
rował do Indochin grupę woj­
skowych. Udział lotników ame­
rykańskich w waikach w Indo­
chinach jest powszechnie znany

Zasługuje na uwagę okolicz­
ność, że Dulles w oświadczeniu 
swym arii słowem nie wspom­
niał o konieczności przywróce­
nia pokoju w Indochinach i o 
konferencji genewskiej.

Dulles zapowiada wzmożenie 
nacisku USA na inne kraje, by

zmusić je do „solidarności z 
USA“. Lecz najszersze masy 
miłujących pokój ludzi nie za­
mierzają pójść drogą wskazaną 
przez Dullesa. Plany sekreta­
rza stanu USA skazane są na 
haniebne fiasko.

*
(f) NOWY JORK (PAP). 

Departament Stanu USA .podał 
do wiadomości, że Dulles za­
mierza zwrócić się do Francji 
i Anglii oraz do Australii i 
Nowej Zelendii z propozycją 
złożenia wspólnej deklaracji 
w sprawie Indochin.

Deklaracja ta będzie miała 
na celu przygotowanie terenu 
do „zjednoczonej akcji“ zmie­
rzającej do kontynuowania i 
rozszerzenia wojny w Indochi­
nach.

Przeciw „armii europejskiej"

W ystąpienie 
gen. de Gau!le’a

(f) PARYŻ (PAP). 7 bm. ge­
nerał de Gaulle złożył na kon 
ferencji prasowej oświadczenie, 
w którym ostro krytykował 
układ o armii europejskiej.

„Gdyby układ o armii euro­
pejskiej został ratyfikowany 
przez parlament francuski — 
powiedział de Gaulle — to nie 
ulega wątpliwości, że Francja 
straciłaby swą niezależność 
Francja zostałaby pozbawiona 
armii narodowej i zostałaby od­
cięta od swych terytoriów za- 
morskich. Amerykańskie do­
wództwo decydowałoby o tym, 
jak Francja powinna się bro­
nić w razie konfliktu i czy w 
ogóle ma się bronić. Układ o 
armii europejskiej jes( koszma­
rem“.

Gen. de Gaulle stwierdził, że 
w chwili obecnej sytuacja mię­
dzynarodowa stoi pod znakiem 
pewnego odprężenia. Głównym 
celem polityki francuskiej po­
winno być „rozszerzenie pła 
szczyzny odprężenia“. Byłoby 
to możliwe, gdyby Francja 
„swobodnie dysponowała swym 
systemem obronnym, swymi za­
sobami i bazami“.

PROTESTY 
W E W ŁOSZECH

(f) RZYM (PAP). W związ­
ku ze zbliżającą się debatą w 
parlamencie włoskim nad pro­
jektem ustawy o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ w całych 
Włoszech szerzy się ruch pro­
testu przeciwko udziałowi 
Włoch w tej „wspólnocie“.

W Rzymie na wielkim wiecu 
obrońców pokoju przemawia! 
senator komunistyczny Sereni.

O wiecach pod hasłem pro­
testu przeciwko „wspólnocie 
obronnej“ donoszą również 
z Palermo, Ankony, Piceno, 
wielu miast w prowincji Reg- 
gio Emilia, z Cessena (prowin­
cja Forli i in.).

W DNIACH SIEWÓW

Usprawnić pomoc sąsiedzką
W ostatnich dniach prawie 

we wszystkich województwach 
wystąpiły deszcze, które czę­
ściowo hamują tempo prac po- 
iowych. Jednocześnie na całym 
niemal obszarze kraju nastąpi­
ło obniżenie" się temperatury. 
W woj. zielonogórskim wystą­
piły nawet przelotne opady 
śnieżne.

Okres przejściowej, nieko­
rzystnej dla prac polowych 
zmiany warunków atmosferycz­
nych, powinien być wykorzysta­
ny na usunięcie niedomagań, 
które zaobserwowano w po­
szczególnych gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. Szczególnie ważne 
jest usunięcie niedomagań w 
organizacji pomocy sąsiedzkiej, 
wymianie ziarna siewnego i za­
wieraniu przez POM-y umów z 
mało i średniorolnymi chłopa­
mi, a zwłaszcza z tymi, którzy 
zagospodarowują odłogi.

Siać trzeba w terminie
Jeśli chodzi o siewy w 

PGR-ach to dotychczas najle­
piej przebiegają one w woj. 
wrocławskim, gdzie już w ca­
łości zasiano pszenicę jarą, o- 
wies i w ok. 60 proc. jęczmień. 
Natomiast w Wielu innych re­
jonach kraju PGR-y są w pra­
cach siewnych opóźnione.

Opóźnienie to spowodowane 
, zostało — -oprócz niesprzyjają­
cych ostatnio warunków atmo 
j sferycznych — późnym ukoń­
czeniem przygotowań do kam­
panii wiosennej, złym często 

i przygotowaniem maszyn, jak 
1 również słabą organizacją pra­
cy w części PGR-ów. Niektóre 
PGR-y nie stosują się do har-

„Piqtka z ulicy Barskiej''
na festiwalu w Cannes
(i) PARYŻ (PAP). 6 bm. 

na festiwalu filmowym w Can­
nes wyświetlony został polski 
film fabularny „Piątka z ulicy 
Barskiej“. Widzowie kilkakrot­
nie oklaskiwali najdramatycz­
niej sze momenty filmu.

Przewodniczący jury festiwa­
lu Jean Cocteau oraz general­
ny dyrektor kinematografii fran­
cuskiej Jacques Flaud wyrazili 
reżyserowi A. Fordowi swe u- 
znanie, podkreślając artystycz­
ne i techniczne . walory filmu.

Sukcesy wyborcze lewicy 
włoskiej

RZYM. W u zu p e łn ia jący ch  w ybo­
rach  sam o rząd o w y ch  w kilku m ia 
s ta ch  w łoskich p a r tia  k o m unistycz­
na i so c ja lis ty czn a  uzyskały  znacz 
nie w ięcej głosów, niż w w yborach  
do p a rlam en tu  w czerw cu  1953 r. 
W G aęta  na listę kom unistyczną 
padło o 10 p roc ., a na listę so c ja ­
listyczną  o 30 p ro c  głosów  więcej 
niż w czerw cu  1953 r. Blok partii 
p raw icow ych  s tra c ił  około 33 proc. 
głosów. W m iejscow ości Ceglie 
(p row incja  Brindisi) w spólna lista 
kom unistów  i socjalistów  o trzy m a­
ła o 25 proc. w ięcej głosów.

Prof. Jo lio t-Giirie o zakazie i kontroli broni atomowej

LUKSEMBURG
RATYFIKOWAŁ UKŁAD O ARMII 

EUROPEJSKIEJ

PARY2, A gencja F rance  P resse  
donosi z L uksem burga, Ze 7 bm.
w godzinach popołudniow ych p a r  
lam ent lu k se m b u rsk i 46 glosam i 
p rzec iw k o  4 ra ty fikow ał uk ład  o 
„a rm ii eu ro p e jsk ie j" .

(f) PARY2 (PAP). Dziennik 
„Humanite“ zamieścił artykuł 
przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju prof. Fryderyki! 
Joliot-Curie na temat amery­
kańskich prób bomby wodoro­
wej na archipelagu Bikini.

Nawiązując do rozlegających 
się coraz głośniej żądań zaka­
zu broni atomowej i wszelkiej 
innej broni masowej zagłady, 
prof. Joliot-Curie stwierdza 
m. in.: „Nie ulega wątpliwości, 
że doświadczenia dokonywane 
w celu udoskonalepia narzędzi 
śmierci, narzędzi, co do których 
wiadomo, iż można znacznie 
(o ile nie nieograniczenie) 
zwiększyć ich potęgę, już obec­
nie stanowią wielkie niebezpie­
czeństwo dla całej ludzkości

Obecna sytuacja stanowczo 
nie może trwać dłużej Wymaga 
ona pełnej zdecydowania akcji 
wszystkich tych (a jest ich wie­
lu), którzy nie ulegli panice, 
jaką pewni ludzie pragną wy­

wołać w celach szantażowych. 
Należy natychmiast uzyskać 
uroczyste zobowiązanie się kra­
jów, że nie będą stosowały bro­
ni atomowej...

Zanim kontrola zostanie 
opracowana i wprowadzona, 
stosować można istniejące już 
środki kontroli na dużą odle­
głość, pozwalające przekonać 
się, czy przeprowadza się do­
świadczenia z bombą atomową. 
Potężne aparaty do rejestrowa­
nia wybuchów na wielką odle­
głość czynne już były w cza­
sie wybuchów, które odbyły się 
w różnych częściach świata 
Ścisła kontrola techniczna jest 
zupełnie możliwa. Kontrola ta 
nie wymaga, by pokłady rud i 
urządzenia atomowe w różnych 
krajach zostały przekazane na 
własność ONZ“.

Debata w Izbie Gmin 
nad bronią atomową

(f) LONDYN (PAP). W 
Izbie Gmin odbyła się debata

w sprawie broni atomowej i wo­
dorowej. Oficjalny wniosek na 
ten temat przedstawiła Labour 

j Party. Wniosek nawiązuje de 
| przeprowadzonych ostatnio 
j  orzez USA doświadczeń z bom­
bą wodorową i stwierdza ko­
nieczność spotkania szefów rzą­
dów Anglii. ZSRR i USA dla 
omówienia sprawy kontroli nad 
bronią atomową i wodorową. 
W czasie debaty zabrał glos 
premier Churchill, który zako­
munikował, że rząd brytyjski 
nie zamierza wezwać rządu 
LISA do przerwania doświad­
czeń nad bronią wodorową.

Przemówienie Churchilla by­
ło ostro krytykowane przez la- 
bourzystów. Również większość 
dzienników brytyjskich zajęła 
krytyczne stanowisko wobec 
wypowiedzi Churchilla. Zgło­
szona przez Labour Party rezo­
lucja została przyjęła przez 
Izbę Gmin bez głosowania.

Na m arginesie

Entuzjazm 
nie bez podstaw

0  k tó re j godzinie rozpoczął 
się w Nowym Jorku  ten pa­
m iętny bank ie t — dokładnie nie 
w iem y. W iemy natom iast na 
podstaw ie doniesień am erykań­
sk iej agencji U nited Press, że 
sala przeznaczona na to do­
niosłe przyjęcie w ypełniona by­
ła  po brzegi, ze panow ała na 
n iej a tm osfera  entuzjazm u, że 
w śród obecnych w yróżniał się 
sw oją dostojnością kardynał 
Spelim an.

Z niecierpliw ością wyczeki­
w ano tego, na którego cześć 
w ydany został bankiet. W resz­
cie pojaw ił się na  sali. W pro­
w adzał go uprzednio wyznaczo­
ny do te j czynności człowiek. 
Szczęśliw cem  tym  był ksiądz 
M cCaifrey, zaś osobnikiem , 
którego w ita ła  sala okazał się... 
tw órca najnow szej odm iany a- 
m erykańskiego faszyzm u — 
„sam “ sena to r Mac C arthy  w 
całe j okazałości.

Kiedy ucichły rzęsiste b raw a 
rozległ się głos księdza C affrcy‘a, 
który  w yraził bohaterow i ban­
kietu  sw ój podziw, hołd i 
wdzięczność za „zw alczanie 
k łam stw a — praw dą, n ielo jal­
ności — lojalnością, zdrady — 
patrio tyzm em “.

N astępnie do Mac C artb y ‘egb 
podszedł wzruszony kardynał 
Spelim an i — jak  podkreśla a- 
gencja UP — „uścisnął dłoń se­
n a to ra“. Wzmocniony tym szcze­
gólnego rodzaju błogosław ień­
stw em  Mac C arthy  uraczył ze­
branych  ognistym  przem ów ie­
niem z serii: „W szędzie są za­
m askow ani kom uniści“.

E ntuzjazm  na sali w zrastał. 
Co jakiś czas przeryw ano Mów­
cy okrzykam i: „Mac C arthy na 
p rezydenta“ ! Czy kardynał 
Spelim an podtrzym yw ał te o- 
krzyki — nie stw ierdzono. Jed ­
nakże — jak  inform uje UP — 
„zająw szy możliwie bliskie m iej­
sce koto trybuny  kardynał żywo 
oklaskiw ał mówcę“.

1 w reszcie jeszcze pew ien 
szczegół w y jaśn iający : bankiet 
na cześć senato ra  Mac Car- 
thy ‘ego zorganizow any został 
przez kato lickie stow arzyszenie 
agentów  now ojorskiej policji, 
czyli m ów iąc prościej —- przez 
jedno ze stow arzyszeń zw y­
kłych szpiclów.

WL

monogramu prac siewnych, nie 
zwracają uwagi na terminy sie­
wu.

Zapomnieli o odłogach
Rolnicy większości powiatów 

woj. białostockiego rozpoczęli 
już orki wiosenne oraz siew 
owsa. Jedynie tylko w powia­
tach północnych oraz na tere­
nach gdzie gleby są cięższe o- 
statnie opady atmosferyczne 
wpłynęły na opóźnienie prac 
polowych.

Z licznych gmin napływają 
jednak meldunki o niedostatecz­
nym zainteresowaniu przebie­
giem wiosennej kampanii siew- 

I nej ze strony rad narodowych. 
Np. w pow. Łomża dotychczas 
ok. 500 ha dobrej ziemi leży od­
łogiem, ponieważ prezydia 
gminnych rad narodowych nie 
zmobilizowały mało i średnio­
rolnych chłopów do zagospoda­
rowania tych gruntów. Również 
w pow. Wysokie Maz. nie przy­
dzielono do zagospodarowania 
ok. 200 ha odłogów.

Niewykorzystane maszyny
OPOLE. Nie we wszyst­

kich ROM-ach woj. opol­
skiego park maszynowy jest 
należycie wykorzystany. Do 
takich należy m. in. POM 
w Kolonii Długiej, ‘ pow. 

| Kluczbork, w którym moc par- 
j ku maszynowego wykorzysty­
wana jest zaledwie w 60 proc., 
podczas gdy znajdujące się w 
rejonie tego POM-u spółdziel­
nie produkcyjne są mocno opóź­
nione w pracach siewnych. 
Przyczyną tego jest m. in. fakt 
że POM zawarł umowy na zbyt 
matą ilość prac zarówno w

spółdzielniach produkcyjnych' 
jak i gospodarstwach indywi­
dualnych. Na 19 spółdzielni w 
rejonie tego POM, tylko ! 6 za­
warło umowy i to na niewielką 
ilość prac. Np. na ogólną ilość 
blisko ¡000 ha przeznaczonych 
pod zasiew zbóż jarych w tych 
spółdzielniach POM w myśl u- 
mów ma wykonać siew tylko 
na 319 ha. Ponieważ większość 
robót spółdzielcy wykonują koń­
mi, prace siewne posuwają się 
powoli. Do 1 bm. w spółdziel­
niach tych obsiano zbożami o- 
gółem dopiero 500 ha,' z czego 
POM zasiał tylko 171 ha. Zbyt 
powoli wykonywane są również 
prace przy przedsiewnej upra­
wie roli.

Za mało inicjatywy wykazał 
POM w Kolonii Długiej w za­
wieraniu umów z chłopami go­
spodarującymi indywidualnie, 
chociaż wielu chłopów z pomo­
cy POM-u chętnie by skorzy­
stało.

AgrołtomoY/ie pomagają
POZNAN (kor. wł.). Aby za­

pewnić sprawniejsze i lepsze 
niż w latach ubiegłych przepro­
wadzenie kampanii siewów 
wiosennych, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu delegowało w teren 
przeszło ! 30 agronomów, za­
trudnionych w cukrowniach, 
przedsiębiorstwach skupu pło­
dów rolnych itd.

Agronomowie ci udali się do 
poszczególnych POM-ów i pre­
zydiów gminnych rad narodo­
wych, gdzie będą służyć swą 
wiedzą i doświadczeniem gmin­
nym instruktorom rolnym i 
agronomom POM.

(mg)

Wystawa architektury rumuńskiej
7 bm. odbyło się w -b. pała­

cu Radziwiłłowskim w Warsza­
wie uroczyste otwarcie Wysta­
wy Architektury Rumuńskiej, 
zorganizowanej staraniem Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą. <

Na otwarcie wystawy przy­
byli: minister Spraw Zagra­
nicznych St. Skrzeszewski, se­
kretarz generalny KWKZ amb. 
J. K. Wende oraz liczni przed­
stawiciele świata kulturalnego 
stolicy.

Obecny był charge d'affaires 
a. i. Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce —- Cornel 
Vescan, Przybyli również 
członkowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych.

W imieniu Komitetu do 
Spraw Urbanistyki i Architek­
tury wygtosił przemówienie 
członek - korespondent Polskiej 
Akademii Nauk prof, dr Jan 
Zachwatowicz, następnie prze­
mówił członek Rumuńskiego 
Komitetu Architektury i Bu­
downictwa — prof. inż. arch 
Locar Marcel.

❖
Wystawa Architektury Ru­

muńskiej pozwala nawet laiko­
wi znającemu architekturę je­
dynie „z widzenia“ zapoznać 
się z pięknym i bogatym bu­
downictwem rumuńskim.

Pierwsze plansze wystawy 
pokazują chaotyczne budowni­
ctwo miast w okresie kapita­
lizmu, oraz jaskrawy kontrast 
między luksusowymi, wspania­
łymi dzielnicami, w których żyła 
klasa panująca a dzielnicami 
robotniczymi.

Wyzwolony przez Armię Ra­
dziecką naród począł szybko 
leczyć rany zadane przez woj­
nę. Odbudował transport kole­
jowy, zakłady przemysłowe, 
domy mieszkalne. Obrazują to 
oddzielne zespoły plansz i foto­
grafii.

„W odróżnieniu od architek­
tury w krajach kapitalistycz­
nych, która podporządkowana 
jest interesom wyzyskującej 
mniejszości, w Rumuńskiej Re­
publice Ludowej, kroczącej dro­
gą socjalistycznego budowni­
ctwa, architektura służy całe­
mu narodowi“.

TakPnapis czytamy w jednej 
z sal. I cała wystawa jest jego 
rozwinięciem i ilustracją.

Oglądamy fotografie wspa­
niałych, odbudowanych lub 
zbudowanych na nowo gma­
chów, w których mieszczą się 
szkoły, szpitale, domy kultury, 
oglądamy jasne i przestronne 
nowe dzielnice mieszkaniowe 
w ośrodkach fabrycznych.

Wystawa zaznajamia nas

również z narodową architek­
turą rumuńską. Przepiękne są 
rzeźby zdobiące drewniane bel­
ki, odrzwia i kolumienki wiej­
skich chat i kościołów. Oglą­
damy ręką nieznanych bez­
imiennych artystów ludowych 
rzeźbione dłutem w drzewie ba­
lustrady, ramy okienne, oglą­
damy fotografie całych wsi, w 
których wyróżniają się budo­
wle zabytkowe o dziwnie wyso­
kich dachach.

Z tych sal przechodzimy do 
sal poświęconych współczesne­
mu budownictwu. Oto plany i 
rysunki Teatru Opery i Baletu 
w Bukareszcie, Ośrodka Filmo­
wego. Całą ścianę zajmują pla­
ny i projekty kombinatu poli­
graficznego „Casa Scanteii“ 
im. J. W. Stalina.

Oddzielny zespół plansz 
przedstawia nowoczesne fabry­
ki, domy kultury, domy wcza­
sowe, osiedla mieszkaniowe.

Wydaje się, że* wystawa ta 
o tak bogatym i interesującym 
zbiorze eksponatów byłaby 
znacznie bardziej przejrzysta, 
gdyby poszczególne jej elemen­
ty były zaopatrzone w szczegó­
łowe opisy.

Wystawa będzie miała duże 
znaczenie zwłaszcza u nas, 
gdzie sprawy budownictwa są 
tak żywotne. Z. K.

'Wymiana handlowa 
między Polską a Indiami

W ostatnich dniach w Delhi 
j uzgodnione zostały na okres 
| roczny pomiędzy polską delega- 
jeją handlową a Ministerstwem 
| Handlu i Przemysłu Indii no- 
j-we, rozszerzone listy towarowe 
do umowy handlowej polsko- 
indyjskiej.

Osiągnięte porozumienie prze­
widuje znaczny wzrost obrotów 
między obu krajami.

Lista polskiego eksportu do 
Indii obejmuje m. in. maszyny 
i urządzenia przemysłowe, ta­
bor kolejowy, obrabiarki, che­
mikalia, barwniki, farmaceuty­
ki oraz inne towary przemysło­
we. Import z Indii obejmować 
będzie m. in; rudy metali, skó­
ry, garbniki, tłuszcze roślinne, 
bawełnę, wełnę, herbatę, kawę, 
pieprz i tytoń. (PAP)

PRZYBYCIE DELEGACJI 
CHIŃSKIEJ W SPRAWACH  

ŻEGLUGOWYCH
7 hin. przybyła do Warsza­

wy na posiedzenie Zarządu 
Polsko - Chińskiego Towarzy­
stwa Maklerów Okrętowych de­
legacja chińska z Prezesem To­
warzystwa, S in Ta-kwanem na 
czele. (PAP)

Zespół „Mazowsze"
I wyjechał do Bułgarii

7 bm. opuścił stolicę Pań- 
| sfwowy Zespół Ludowy Pieśni 
i Tańca „Mazowsze“, udając się 

i na 3-tygodniowe występy do 
I Bułgarii.

Wiadomości sportowe
Skład drużyn fińskiej 

i holenderskiej 
na VII Wyścig Pokoju

Fiński Zw iązek K olarski uforrao- 
] wal już  ekipę rep rezen tacy jn ą  Fln- 
j landii, k tó ra  sta rtow ać będzie w 
! v n  Wyścigu Pokoju  „T rybuny  L u­

d u “ , „N eues D eutsch land" i " „Ru- 
cleho P ra v a “ . Do d rużyny  reprezen . 
tacy jnej wchodzą: N ym an, M anni- 
nen, L ehteia, L ouhivuori, K yvtlai- 
nen oraz Malm N ajlepszym  kola­
rzem zespołu fińskiego iest N ym an 
k tóry  bronił barw  F in land ii na 
Igrzyskach O lim pijskich w 1952 i. 
a s ta r tu ją c  w m istrzostw ach św iata 
w Lugano zajął trzydzieste  m iejsce, 

j przychodząc za zw ycięzcą zaledw ie 
1 o 2 min. 28 sek.

K ierow nikiem  rep rezen tac ji F in­
landii będzie Arm a Paiainaa.

❖
W edług w iadom ości o trzym anych  

z H olandii w skład drużyny  rep re ­
zen tacy jnej tego k ra ju  na VII Wy­
ścig P okoju  w ejdą n astępu jący  ko­
larze: De G root, k tó ry  w Wyścigu 
Pokoju w 1952 r. zajął w k lasy fik a­
cji ogólnej 5 m iejsce l w ygrał je ­
den z etapów  na teren ie  CSR, na­
stępn ie  Pauw , Van der Lycke. De 
Jongh, Rusm an i Koone. W szyscy ci 
zaw odnicy m ają za sobą wiele su k ­
cesów w w yścigach m iędzynarodo­
wych i stanow ią czołów kę swego 
k ra ju . Ponieważ De Jongh odbywa 
obecnie służbę w ojskow ą i nie w ia­
domo jeszcze czy o trzym a on po­
zw olenie na w yjazd do Polski, 
ew entualnym  jego zastępcą będzie 
Van der Droeckel, k tó ry  na m istrzo . 
stw ach św iata  w Lugano za ją ł 10 
m iejsce.

K ierow nikiem  ek ipy  H olandii bę­
dzie Koopm ans.

Dynamo (NRD) —  
Gwardia (Kraków) 8:12

KRAKOW. W meczu bokserskim  
w K rakow ie m iejscow a Gw ardia 
pokonała d rużynę Dynam o (NRD) -  12:8.

W yniki w alk: (na I m iejscu bok­
serzy Dynamo).

K urz w ypunktow ał Ju s tk ę . Czer- 
w insky przegrał z K ow alskim , Lem- 
pic p rzegrał z R ozpiersktm . Poert- 
ner w ygrał z M akowskim , G uelle 
p rzegrał z K udłacikiem , Heinze 
przegrał z Chodorow skim , Voitl Do­
konany został orzez Musiała. Rock- 
staed t p rzegra ł przez ko w II ru n ­
dzie z K rausem , M otzkus zwyciężył 
B iela II S tubn ick  w ygrał z. B ie­
lem I, k tó rego  poddał sek u n d an t w 
I rundzie.

Drugie zwycięstwo 
zapaśników Rumunii

SZCZECIN. M iędzypaństw ow e 
spo tkan ie  zapaśnicze w Szczecinie- 
m iędzy drugim i rep rezen tac jam i 
i o.ski 1 Rum unii zakończyło się 
zwycięstwem  gości 6 :2.

W yniki: Ruszi (Rum unia) w ygrał 
w 9 m in. z D ąbrow skim , P arvu les- 
cu (Rum.) pokonał Spychałę, H or­
vath (Rum ) w ygrał z Drągiem , Sin- 
cul ak (Rum.) p rzegrał z K uczyń­
skim , Popovici (Rum.) p rzegrał z 
Dubickim , Onoiu (Rum.) w ygrał z 
K ubatem . Bu jo r  (Rum.) położył na 
łopatk i Zasłonę w 12 min., Suli 
(Rum ) w ygrał z Jończykiem .

ZSRR — Egipt 7:0 
w podnoszeniu ciężarów
KAIR. w K airze odbył się mię- 

dzypanstw ow y mecz w podnoszeniu 
ciężarów  Egipt — Zw iązek Radziec­
ki, zakończony w ysokim  zw ycię­
stw em  sztangistów  radzieckich  7:0

W czasie spo tkan ia  rep rezen tan t 
ZSRR w w adze lekk ie j Iw anow  u- 
stanow ił dwa rek o rd y  św iata: w 
tró jb o ju  — 377,5 kg i w w yciskaniu 
-  117 kg.

W ystęp radzieckich sztangistów  
wyw ołał duże zain teresow anie w 
kołach sportow ych Egiptu. P rasa 
egipska zam ieściła obszerne a r ty k u ­
ły o sporcie w ZSRR, dając w yso­
ką  ocenę radzieckim  sztangistom .

Turniej bokserski 
w Budapeszcie

i BUDAPESZT. Na m lędzynarodo- 
¡ wym tu rn ie ju  bo k se rsk im ’ w Bu- 
j dapeszcie stoczono w czw artek  dal- 
j sze w alki M istrz Europy w w adze 
| Półciężkiej N itzschke (NRD) zade- 
! b iu tow ał z pow odzeniem  w ciężkiej.
! w ygryw ając z W egrem  Szilvasi, 
i ^ tó ry  poddał sie po I rundzie, w  
| dobrej form ie zn a jd u je  się P ap p  

(w pótśrednia) Z nokautow ał on w 
II r. Hassa (NRD). N iespodzianka 
była porażka m istrza o lim pijsk iego 
Zachary (CSR), z m łodym  W ęgrem  
— Varga.

A ustriacy  odnieśli dw a zw ycięst­
wa- Potesil w póiśredniej w yp u n k to ­
wał P ro fan ta  (CSR). a M ayer w  
średn iej znokautow ał K asalá (CSR) w r r. w w adze kogucie) M ajdioch 
(CSR) pokonał B ułgara k riło w a , a 
w m uszej P e tr in a  (CSR) w ygrał 
przez tko  w II r, z Huberetm (Au­
stria).

Mistrzostwa świata 
w tenisie stołowym

LONDYN. Po dwóch dniach  tu r ­
n ieju  o m istrzostw o św iata w ten i­
sie stołow ym  w g rup ie  drużyn  m ęs­
kich bez porażki jes t 5 zespołów: 
Anglia, W ęgry. CSR. Japonia i J u ­
gosławia. Anglia 1 CSR odniosły po 
4 zw ycięstw a.

W grup ie  m ęskiej 27 d rużyn  wal­
czy w trzech grupach, w  g rup ie  B 
W ęgry w ygrały  z Indiam i 5:i i z 
H iszpanią 5‘0. R um unia pokonała 
Egipt 5.0 i P o rtu g a lię  5:0. a p rze­
grała z Japonia 0:5. Czechosłow acja 
w g rup ie  C w ygrała z N iem cam i 
o:l, z Nową Zelandia 5:0 i ze-Szw ec­
ję  5 a .

25 państw  w alczy w konkurenci!! 
kobiet. W g rup ie  C znalazły się 
dw ie czołowe drużyny  — obrońca 
ty tu łu  R um unia i W ęgry. Oba ze­
społy w ygrały  łatw o pierw sze me­
cze. Ich najpow ażniejszym i k o n ­
k uren tam i sa d rużyny  Anglii i ja»  
ponii, k tó re  są  rów nież bez poraź* 
ki.
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Z a k o ń c z y l i  s i e w y Decydujący okres walki 
o wzorowe przeprowadzenie kampanii siewnej
Siewy wiosenne, które naj­

wcześniej rozpoczęty się w wo­
jewództwach opolskim i wro­
cławskim, objęty już cały kraj. 
Tegoroczna kampania siewu 
wiosennego została znacznie le­
piej przygotowana i przebiega 
w warunkach korzystniejszych 
niż w roku ub. Oziminy prze­
trwały na ogót dobrze. Orki 
przedzimowe wykonane zostały 
na obszarze o 75 proc. więk­
szym niż jesionią 1952 r. Wcze­
śniej i dokładniej niż w iaiach 
ubiegłych wykonane zostały 
remonty maszyn rolniczych w

GOM-ach oraz niedostateczną 
mobilizację pracującej wsi do 
wałki o pełne i dobre zagospo­
darowanie użytków rolnych.

W kraju są setki » tysięcy 
małorolnych gospodarstw chło­
pskich, nie posiadających koni. 
Zapewnienie im na czas pomo­
cy w koniach i maszynach ma 
decydujące znaczenie dla plo­
nów w tych gospodarstwach. 
Nadchodzące z terenu sygnały 
oraz głosy w dyskusji na 
plenarnych zebraniach KP 
i na innych konferencjach w 
sprawie siewów wskazują, że

i i* ' i i  „i,:.ganizacii partyjnych, ZMP i ¡wozów sztucznych i wymianę 
h d w u il l i  1 SZ C Z dlko i i s h  I j politycznych POM ziarna siewnego, wykonanie

m in ister R olnictw a jest mobilizacja załóg do wzo- planów kontraktacji i zasiewu
irowego wykonywania prac po- roślin przemysłowych, _ lipo­

ma pomoc j i0Wych. Trzeba rozwinąć sze- ¡wszechnienie niezbędnych za- 
umowy ro]<ą praCę polityczną i uświa-j biegów agrotechnicznych, pro- 

damiającą, wyjaśniać wielką j pagowanie siewu krzyżowego 
rolę i odpowiedzialność trakto- | zbóż i kwadratowo - gniazoo- 

ły udział pracy traktorów i in- rZySty za terminowe i dobre 1 wego sadzenia ziemniaków itd. 
p.ych maszyn, a przeważająca 1 wykonywanie wszystkich prac. Kierowanie sprawami rolni- 
część prac siewnych obliczona k ja(j pracą POM powinny czu- 

of,ma-7inic7Ui-h wa<c j^p j domagać się po

PGR-ach, POM-ach i GOM-ach. j  w tej dziedzinie nie ma jeszcze 
Doorze przygotowali własny j przełomu, że jest tylko częścio
sprzęt chłopi gospodarujący 
indywidualnie i spółdzielcy.

Ilość nawozów sztucznych 
przeznaczonych na tegoroczną 
kampanię siewną dla indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich i spółdzielni produkcyj­
nych jest blisko o 20 proc

wa poprawa, i to n,ie wszędzie. 
Wielu przewodniczących pre­
zydiów GRN i sekretarzy KG 
rozumie znaczenie pomocy są­
siedzkiej, widzi w niej duże je­
szcze braki, ale nie wykazuje 
inicjatywy w ich usuwaniu. W 
dyskusji na plenach KP wielu

duże znaczenie 
POM. Tymczasem 
POM z wieloma spółdzielniami 
produkcyjnymi przewidują ma­

ja nawozów azotowych nawet o z nich wskazywało na rażące,

Jedni z pierwszych  w powiecie Włocławek., woj. bydgoskie, zakończyli siew zbóż kłosowych spół­
dzielcy z Wieńca. Na zdjęciu: fragm ent prac siewnych

Foto A. Nowosielski

Apel I® komitetów obrońców pokoju 
krajów Europy zachodniej

uchwalony przez krajową konferencję obrońców pokoju

25 proc.) większa niż w roku 
ubiegłym: przy tym w woje­
wództwach zacofanych w stoso­
waniu nawozów sztucznych

jest na pracę spółdzielczych 
koni. Grozi to przedłużeniem 
okresu siewów, a co za tym 
idzie, poważnym obniżeniem 
plonów. Na niektórych tere­
nach zrodziły się wśród spół­
dzielców niezdrowe i niedo­
rzeczne teorie, że mniejszy u- 
dział pracy maszyn POM na 
spółdzielczych polach przynie­
sie większą wartość dniówki 
obrachunkowej. Są to teorie 
szkodliwe, a nieumiejętność ich 
zbijania może spowodować 
znaczne opóźnienie siewów, 
nie tylko zbóż, ale i po­
zostałych roślin.

Przechodzące w ostatnich 
dniach deszcze niebezpieczeń­
stwo to jeszcze bardziej zwię- 

byioby

etwa wymaga nie 
znajomości rzeczy,

mniejszej 
niż kiero-

winny dobrej pracy od brygad Iwanie sprawami przemysłu, 
traktorowych organizacje par- j Nie zapewni wzorowego siev*u 
tyjne i zarządy spółdzielni pro* | kiepskie, nie mające dokład- 
dukcyjnych. Należy poważnie j nego rozeznania sytuacji w te- 
wzmocnić kontrolę ze strony i reme, kierownictwo. A takie 
wydziałów politycznych i agro- wypadki tu i ówdzie jeszcze się 
nomów, związku zawodowego j zdarzają. Nie wystarczy wy- 
oraz prezydiów rad narodo-! słać w teren zwiększone ilości 
wych nad jakością wykonywa- j aktywu. _ Aktyw ten powinien
nych prac potowych przez trak­
torzystów POM. Sprawie jako­
ści wykonywanych prac powin­
na w obecnym okresie poświę­
cić szczególną uwagę Rada 
Spółdzielczości Produkcyjni

Krajowa Konferencja Pol­
skich Obrońców Pokoju obradu­
jąca w Warszawie w dniu 7 
kwietnia br. przesyła w imie­
niu narodu polskiego serdecz­
ne, braterskie pozdrowienia bo­
jownikom sprawy pokoju we 
Wszystkich krajach Europy.

Obrońcy pokoju na całym 
świecie ze słuszną dumą mogą 
stwierdzić, że światowy ruch 
pokoju odniósł poważne sukce­
sy, że siły pokoju skutecznie 
przeciwstawiają się siłom woj­
ny. W rezultacie zbiorowego 
wysiłku narodów nastąpiło pew­
ne osłabienie napięcia w sytua­
cji światowej. Coraz realniej­
sze są możliwości zbliżenia i 
zwiększenia wzajemnego zaufa­
nia między narodami, sztucznie 
dzielonymi i skłóconymi przez 
siewców nienawiści i wojny. 
Pewne koła podżegaczy wojen­
nych nie dają jednak za wy­
graną. Nie chcą one dopuścić 
do porozumienia, do pokojowe­
go współżycia narodów, niepo­
koi je osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego. Chcą one 
wznowić politykę szantażu ato­
mowego, rozpętać histerię stra­
chu, pogrążyć narody w psy­
chozie nieuchronności katastro­
fy wojennej.

Ze szczególną zawziętością, 
na przekór woli narodów, nie 
wyłączając narodu niemieckie­
go, imperialiści amerykańscy 
dążą do odbudowy hitlerowskie­
go Wehrmachtu i stworzenia

zarzewia wojny w Niemczech 
zachodnich.

W takiej chwili szczególna 
odpowiedzialność spada na na­
rody naszego starego i wielkie­
go kontynentu, który w ciągu 
wieków przodował ludzkości, 
przydał imieniu ludzkiemu tyle 
laurów chwały, wzbogacił 
skarbnicę myśli i osiągnięć 
człowtóka o bezcenne wartości

Naród polski nie chce dzie­
lenia Europy — chce jej jedno­
ści.

W imię tej jedności losów 
Europy z całą powagą mówimy 
dzisiaj: najpoważniejszą groź­
bą dla przyszłości narodów 
europejskich jest odradzanie się 
imperializmu niemieckiego. 
W ciągu ostatnich dziesiątków 
lat miłitaryzm niemiecki paro­
krotnie ogniem i mieczem pu­
stoszył Europę, deptał narody, 
łamał sumienia, znęcał się nad 
kulturą, kwitnące kraje zamie­
niał w ruiny, zgliszcza i cmen­
tarne pola. Jego dziełem były 
niewypowiedziane cierpienia lu­
dności Polski i Francji, Związ­
ku Radzieckiego i Anglii, Cze­
chosłowacji i Belgii oraz sa­
mych Niemiec. Nie ma więc dla 
narodów europejskich ważniej­
szego zadania od uniemożliwie­
nia odrodzenia się militaryzmu 
niemieckiego.

Naród polski z uczuciem po­
dziwu i głębokiego uznania 
stwierdza, że przeciwko „Euro­
pejskiej Wspólnocie Obronnej“,

która miłitaryzm niemiecki pod­
nosi do roli hegemona Europy 
Zachodniej powstał potężny, 
narodowy, patriotyczny ruch. 
sprzeciwu, jednoczący różne 
środowiska i ludzi o najróżniej 
szych poglądach, wierzeniacli 
i przekonaniach, jednoczący 
wszystko co twórcze i zdrowe 
w narodach.

Konferencja nasza w imieniu 
narodu polskiego serdecznie po­
zdrawia tę wspaniałą walkę na­
rodów Europy Zachodniej o 
bezpieczeństwo i niezależność 
narodową i zapewnia Was o 
swej całkowitej, aktywnej soli­
darności.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że istnieje realna możliwość po­
wstania prawdziwej Europy, 
żyjącej w pokoju i przyjaznej 
współpracy. Ogólnoeuropejski 
system zbiorowego bezpieczeń­
stwa, który łączyłby z sobą na­
rody niezależnie od istniejących 
między nimi różnic ustrojo­
wych, powinien stać się wyty­
czną naszych wspólnych wysił­
ków.

Przesyłając, Wam nasze bra­
terskie pozdrowienia i zapew­
nienia naszej solidarności, wie­
rzymy niezłomnie, że zjednocze­
ni w przyjaźni i braterskiej 
współpracy naszych narodów 
potrafimy nie dopuścić do od­
rodzenia militaryzmu niemie­
ckiego, powalonego na ziemię 
za cenę niezliczonych ofiar i 
cierpień.

niedopuszczalne fakty bezdusz­
nego, mechanicznego zbiurokra­
tyzowanego sposobu organizo- 

| wania pomocy sąsiedzkiej. Ró-
wzrost ten sięga 25—40 proc. j  wnocześnia jednak mało byłojkszają. Oczywista, ze _ 
Wzrosła też ilość kwalifikowa- I przykładów, wskazujących na I również nonsensem, szkodliwym 
nego ziarna siewnego, przezna-! organizacyjny wysiłek i na dla spółdzielczej gospodarki
czonego na wymianę. O 1/3 j  skuteczne przezwyciężanie tych j wykonywać pracę wyłącznie 

¡wzrosły kredyty krótkotermi- i braków. |przy pomocy maszyn POM
i  nowe dla mało f  średniorolnych Pomoc sąsiedzka powinna j  podczas gdy konie spółdzielcze; 
[chłopów na zakup nawozów | być ściśle powiązana z planem j w tym samym czasie stałyby j 
sztucznych i ziarna siewnego, wykorzystania maszyn GOM. | bezczynnie. Trzeba tak ułożyć 
na orkę i siew, oraz na inne i Pomoc sąsiedzka obejmuje nie ¡plan pracy i tak poprawić u- 
potrzeby gospodarcze. ¡ tylko siłę pociągową, ale i  ma- j mowę, aby, wykorzystując w

Uchwałv II Zjazdu, grudnio-1 “ yny rolnicze, a w szczegół- jpełni siłę pociągową spółdziel- 
wa uchwala Rządu o rozwoju i f os«  siewnikh Pomoc sąsiedz-; m i pracę traktorów POM za- 
i, t i- . • • -i-i..A ka powinna więc zapewnie do- pewnie siew zboz w najkrot-

konanie siewów w maksymal- j  szych terminach. Pełno wy» 
nie krótkich terminach przez j  korzystanie maszyn POM oraz 
całą gromadę oraz powinna za- własnej siły pociągowej i 
pewnie ‘pełne wykorzystanie sprzętu pozwoli spółdzielniom 
siewników, zarówno GOM-ow- 1 
skich, jak i prywatnych, by ob­
jąć jak największy obszar sie­
wem rzędowym. Trzeba pamię­
tać o tym, że pomoc sąsiedzką 
świadczą nie tylko kułacy, ale 
również znaczna część chłopów 
średniorolnych. Wśród tych o- 
statnich trzeba prowadzić sze­
roką pracę polityczną.

Aby pomoc sąsiedzka spełni- 
metod agrotechnicznych. Swiad- i  la swoje zadanie, nie wystar­
czy o tym fakt, że do 31.III j czy sporządzenie planów, .ale 
rozprowadzono o 58 proc. wię- j trzeba dotrzeć do każdego chio- 
cej nawozów, a o 50 proc. wię- i pa świadczącego i otrzymujące- 
cej wapna, aniżeli w tym sa-j go pomoc, trzeba zorganizować 
mym okresie ub. r. Wzrasta o- j codzienną kontrolę wykona- 
gromnie inicjatywa chłopów winią, szybko reagować na wszel- 
przeprowadzeniu nowych ikon-¡kie próby uchylania się od u- 
serwacji istniejących urządzeń j dzielenia pomocy. Kułaków, 
melioracyjnych oraz w zagos- [próbujących uchylać się od te- 
podarowaniu łąk i pastwisk. go obowiązku należy przykład- 

Uchwała Rządu o rozwoju j n'e karać.
spółdzielczości produkcyjnej | Przygotowaniem i realizacją . . .
zmobilizowała spółdzielców do ! planów pomocy sąsiedzkiej po- j ka z niedbałej i złe wykonanej
wzorowego przeprowadzenia j winny codziennie zajmować | w ubiegłych latach pracy pi/.tz
siewu wiosennego. Na wielu | s*§ gromadzkie-organizacje par- 
terenacb spółdzielcy przodują | tyjne, przyciągając do tej pra- 
w pracach siewnych. W woje- CY aktyw gromadzki, a w 
wództwie opolskim spółdziel- ! szczególności gromadzkie ko­
nie produkcyjne wykonały już j  misjej siewne; sprawą pomocy 
siew zbóż w 94 proc., podczas ""............ "

otrzymać dokładne instrukcje, 
aby jasno wiedział, jakie ma 
zadania. Trzeba z tymi ludźmi 
utrzymywać codzienną, ścisłą 
więź, by móc w porę reagować 
na braki i niedociągnięcia, u- 

Na zapewnienie sprawnego ¡jawniające się w toku kampa- 
przebiegu prac wykonywanych i mi, by móc w porę udzielać te- 
przez POM-y nastawiona po-i renowi pomocy, 
winna być praca zakładów • Zbyt często zdarzają się je- 
przemysłowych, sprawujących Iszczę w terenie wypadki, że da 
szefostwo nad POM-ami. ¡prezydium GRN, spółdzielni

i produkcyjnej, POM-u lub ze- 
W ięcej ! społu PGR przyjeżdża na dzień

zespołów upraw ow ych jpo kilku „wizytatorów“; każdy 
, , , z nich wpada na krótko, pyta

W walce o wzrost produk- | c0 s{yChać, szafuje ogólnikami, 
cji roinej, a w szczegółnosc. I prosj 0 jakieś dane, najczęściej 
o wzrost produkcji zboz, wierną j (¡czbv, i odjeżdża. Niekiedy 
rolę odgrywa pełne zagospoda- ; dyre£torzy ^srołów PGR, prze- 
rowame odłogow i mn\ch nie- ; wodniczący spółdzielni produk­

cyjnych łub dyrektorzy POM,wykorzystanych dotychczas u-

hodowłi, utrzymanie na dotych­
czasowym poziomie obowiąz­
kowych dostaw, poważnie zwię­
kszona pomoc finansowa i ma­
teriałowa państwa dla rolnic­
twa znacznie podniosły zainte­
resowanie pracujących chłopów 
rozwojem swej gospodarki. Co­
raz bardziej rozszerza .się ini­
cjatywa przodujących chłopów 
w kierunku jak najpełniejszego 
wykorzystania wszystkich re­
zerw we własnych gospodar­
stwach i w całej gromadzie. 
Wzrasta wśród chłopów pęd 
do stosowania nowoczesnych

szybko dokonać siewu pozosta 
łych roślin, powiększyć areał 
uprawy ziemniaków oraz nale­
życie i w porę przeprowadzić 
pielęgnację roślin.

Sprawa ta jest obecnie naj­
pilniejszym zadaniem służby 
agronomicznej i wydziałów po­
litycznych POM oraz prezy­
diów rad narodowych. Sprawa 
ta powinna być niezwłocznie 
omówiona z zarządami i orga­
nizacjami partyjnymi w spół­
dzielniach. Nie: można godzić 
się z niedopuszczalną sytuacją, 
żeby traktory POM-owskie sta­
ły bezczynnie w spółdzielniach, 
a spółdzielcy, nie licząc się z 
terminami, przygotowywali gle­
bę i siali tylko własnymi koń­
mi.

Niechęć niektórych spół­
dzielni produkcyjnych do ko­
rzystania z usług POM wyni

żuków rolnych. Wiele P[eU" jzwłaszcza tam, gdzie to jest 
diow rad narodowych ustaliło | blisko miasta powiatowego lub 
na swoim terenie obszar ta- ;szosy, z niepokojem oczekują: 
kicn giuntow i przekazało Je ! kto jeszcze dzisiaj przejedzie 
do zagospodarowania spoi- j ; będzie nam przeszkadzał w 
dzielniom produkcyjnym, PGR- jczasje najgorętszych prac, albo 
om, zespołom uprawowym 1 j jakich nowych jeszcze danych 
chłopom gospodarującym indy - ; zazącja przez telefon KP czy 
widualme. W wielu jednak je- | prezydjurn pRypy 
szcze gminach prace w tej dzie- | . * ,
dżinie zostały opóźnione i za- . ^  J^zcze w szeregu kom- 
niedbane. Niewspółmiernie ma- tet?w partyjnych . prezydiów 
ło w stosunku do istniejących | rad narodowych tacy towarzy- 
możliwości zorganizowano ze- j szej którzy uspokojeni nie- 
społów uprawowych. Uchwały c<? 'ePszymi wynikami w po- 
Rządu o ulgach dla » » « n i  ! równaniu z rokiem ubiegłym,Rządu o ulgach dla zagospo-1 , , . “ ’
darowujących odłogi, inożli- zad™y°ton> są sam, z sianie, 
wość pomocy ze strony POM. ! P?wołując się na to, ze prze- 
niska opłata za prace maszyn I f!ez Jesl 'ePlej n;,: w _roku _u- 
POM (zespoły uprawowe ko- | biegłym. Towarzysze ci powm- 
r,v= ł,;a 7 tokL; Lmpi tarvfv ! m uświadomić sobie, ze cho­

dzi nie o to, żeby bvło trochę

Rezolucja w sprawie zakazu broni masowej zagłady
Wojna prowadzona przy 

użyciu bomb atomowych i wo­
dorowych oznacza koniec cy­
wilizacji. Narody świata doma­
gają się usunięcia tej groźby 
Nie chcą one, aby w ciągu kil­
ku sekund wybuchami bomb 
atomowych czy wodorowych j 
zniszczony został dorobek ty- j 
siącleci. Żyjemy, aby radować 
się życiem, owocami naszej 
pracy i uśmiechem naszych 
dzieci. Nie chcemy i nie pozwo­
limy, aby wszystko co kocha­

my, padło ofiarą zbrodniczych 
szaleńców zza oceanu. Prag­
niemy, aby owoce nauki uczy­
niły nasze życie lepszym i bo­
gatszym, nie aby nauka służy­
ła zagładzie i śmierci.

Dlatego też popieramy z ca­
łego serca propozycje Związku 
Radzieckiego zawarcia ukła­
dów zakazujących użycia bom­
by atomowej lub wodorowej i 
wszystkich środków masowej 
zagłady oraz ustanowienia mię­

dzynarodowej kontroli wykona­
nia tego zakazu.

Dlatego też solidaryzujemy 
się z uchwałą Biura Światowej 
Rady Pokoju z dnia 30 marca 
br., wzywającą narody świata 
do walki o zakaz wszystkich 
broni masowej zagłady.

Wraz z całą postępową ludz­
kością jesteśmy najgłębiej 
przekonani, że zjednoczona si­
ta i wspólne działanie narodów 
zapewnią światu życie i pokój.

gdy indywidualni chłopi w o- 
koło 60 proc. W woj. wrocław­
skim spółdzielcy zasiali 80 
proc. powierzchni przeznaczo­
nej pod zasiewy zbóż jarych, j przedmiotem codziennej 
gdy chłopi gospodarujący indy- j KG i prezydiów GRN. Trzeba 
widuałnie —- 50 proc. " | doprowadzić do tego, by po­

moc sąsiedzka stała się waż- 
Uspraw nić pomoc sąsiedzką I ri4 częścią planu każdej gro-

i mady w jej walce o terminowe 
przeprowadzenie sie-

sąsiedzkiej powinien codziennie 
zajmować się aktyw skierowa­
ny w teren do pomocy w kam­
panii siewnej; sprawa po­
mocy sąsiedzkiej powinna być [ dywidualnych do mechanicznej 

■zedmiotem codziennej troski uprawy roli. Rola POM-ów w

POM. Walka o jakość prący 
wykopywanej przez brygady 
traktorowe POM ma doniosłe 
znaczenie dla wzrostu zaufania 
spółdzielców do całokształtu 
pracy POM, dla wzrostu plo­
nów w spółdzielniach, dla 
wzrostu zaufania zarówno 
spółdzielców, jak i chłopów in-

rzystają z takiej samej taryfy
opłat za prace POM, jak i ,. . . . , , . ,
spółdzielnie produkcyjne) stw a-: ePieK me chodź: o pcw i-.-n lyi- 
rzają bardzo korzystne warun- lko P0StęP; locz chodz; °  Powaz' 
ki dla znacznie szerszego, niż | n>\ zasadniczy przełom w na- 
dotychczas, organizowania ze- j SZY^ rolnictwie, chodzi o 
spotów uprawowych. j szybką i gruntowną poprawę

Trzeba jednak uświadomić i N ^acJ1 w naszym rolnictwie, 
sobie, że przekazanie odłogów i | Tegoroczna kampania siew- 
niewykorzystanych dotychczas i na s arJ0W 1 wazn9 częsc ogol- 
gruntów poszczególnym użyt- i IK‘g° planu walki o rea.izację 
kownikom — to dopiero wstęp- j uchwał Ii Zjazdu Partu w 
na część zadania. Stała opieka jsPrawie podniesienia produk- 
i kontrola, zapewnienie porno- !CJ’. ro‘nej- Przebieg tegorocz- 
cy ze strony GOM-ów i POM- j neJ kamPan" siewnej w powoz­
ów, pomoc w uzyskaniu ziar- nym stopniu decydować bę- 
na siewnego i kredytów mogą ! dzle 0 plonach. Nie szczędzmy 
dopiero zagwarantować, że wysiłków, zmobilizujmy

N a j w y ż e j  — 3 k m
BYDGOSZCZ (kor. wł.) -

Dwa razy składałem podanie o 
przydzielenie mi kredytu na 
kupno krowy. W obydwu wy­
padkach podanie gdzieś ginęło 
~~ mówił 4-hektarowy chłop 
Grarnza, z gromady Kruszyn.

— Aż wstyd, że tak długo 
i bezskutecznie ubiegam sie o 
zezwolenie na przetarcie wła.y

— Naszym obowiązkiem, ja­
ko współgospodarzy kraju, jest 
dokładne omówienie projektu 
nowego podziału — mówił Jó­
zef Stocki, z gromady Dobra 
Wola — od tego zależy przecież 
jak będzie się ukladaćypraca w 
naszej przyszłej gromadzie.

I dyskutowano na ten temat. 
W gminie Śmiłowice, niektó-

cje zwrócenia się w tej spra­
wie do robotników z fabryk 
Włocławka, by pomogli stwo­
rzyć warunki do ożywienia pra­
cy świetlicowej itp.

Dyskusja wniosła i inne 
cenne uwagi, które należy 
wziąć pod uwagę w najbliż­
szej przyszłości. Ob. Szatkow­
ski z Do-brej Woli poruszał spra-

Obok jednak zjawisk dodat­
nich ujawniło się w toku kam­
panii siewnej szereg bardzo i- 
stotnych i poważnych braków. 
W szczególności zaliczyć do 
nich należy słabą pracę prezy­
diów rad narodowych w orga­
nizowaniu pomocy" sąsiedzkiej, 
niedostateczne wykorzystanie 
mocy maszyn w ’ POM-ach i

i dobre 
wów.

W pełni wykorzystać 
traktory POM 

i spółdzielcze konie
Dla przeprowadzenia w naj­

krótszych terminach siewu w 
spółdzielniach produkcyjnych

dalszym rozwoju spółdzielczo 
ści produkcyjnej będzie tym 
większa, im sprawniej i lepiej 
będą wykonywane wszystkie 
prace przez POM, i to zarów­
no w spółdzielniach produk­
cyjnych, jak i w indywidual­
nych gospodarstwach chłop­
skich. Dobra praca POM sta­
nowi bowiem jedną z podsta­
wowych dźwigni szybkiego roz­
woju spółdzielczości produkcyj­
nej.

Dlatego w chwili obecnej 
najważniejszą sprawą dla or-

wszystkie siły i środki — ina­
czej bowiem nie można będzie 
osiągnąć dobrych wyników, 
których pragną, zarówno pra­
cujący chłopi, jak i cały na­
ród. Z ważności tegorocznej 
kampanii siewnej powinni

wszystkie niewykorzystane do­
tychczas użytki rolne będą w 
pełni i dobrze zagospodarowane.

Operatywnie kierować 
akcją siewną

Tylko te trzy węzłowe zada-1 zdać sobie sprawę wszyscy ak- 
nia. stojące przed nami w wio- jtywiści partyjni, pracownicy 
sennej kampanii siewnej wska-jrad narodowych <' aparatu go- 
zują jak skomplikowane są | spodarczego, słowem wszyscy 
spiawy. A spraw tych jest zna- i ci, których praca w sposób bez- 
cznie więcej, spraw, którymi jpośredni lub pośredni wiąże się 
kierować trzeba na codzień. jw tej chwili z pracami siewny- 
Wymagają one dużego wysil-1mi. Najbliższe dni i tygodnie, 
ku organizacyjnego, pokony- j  to decydujący okres walki o 
wania i przezwyciężania trud- j plony bieżącego roku, o piony, 
ilości, by zapewnić sprawny | które chcemy mieć lepsze i to 
przebieg kampanii siewnej. Na- j znacznie lepsze niż w roku u- 
leży tu wymienić rozdział na-'biegłym.

Ogólnopolski konkurs plastyczny 
d la  wsi

Dla huty im. Lenina

nego drzewa na deski — opo­
wiadał inny chłop z tej g r o m a - r ^ j  w Choceniu 
dy, Jozef Spychalski — pod- d sje sied/.ib;, GRN
czas gdy po dziurawej s to d o le_.....................
wiatr nula jak w szczerym po­
lu.

re gromady mają do siedziby |wę konieczności ułatwienia 
Prezydium Gminnej Rady Na- ¡chłopom zaopatrywania się w 

(tu znaj- j nawozy, wapno, węgiel i inne 
choć i artykuły, po które dotychczas

Takie wypowiedzi słyszało 
się na wspólnym zebraniu akty­
wów gromadzkich w Kruszyn- 
ku (pow. Włocławek), na któ­
rym omawiano sprawę nowego 
podziału administracyjnego. 
Świadczyły one przede wszyst­
kim o tym, że w obliczu no­
wych i trudnych zadań, jakie 
stoją dziś przed wsią, prezydia 
gminnych rad narodowych, ad­
ministrujące niekiedy 30 i wię­
cej gromadami, nie mogły na­
tężycie wypełnić podstawowego 
warunku sprawnego działania 
naszej władzy ludowej — u- 
trzymania ścisłej więzi z lud­
nością.

gmina nazywa się inaczejj na­
wet powyżej 10 kilometrów. To­
też z zadowoleniem przyjęto 
wiadomość, że projektowana 
siedziba'gromadzkiej rady na­
rodowej będzie mieścić się w 
Kruszynku. Większość gromad, 
jak Poddębice, Dobra Wola i 
Kruszyn, dzieli od Kruszynka 
odległość od 0,5 do 2 km. Je­
dynie gromada Ludwinowo ma 
najdalej, ale i to zaledwie 3 ki­
lometry.

Dyskutowano również nad 
sprawą ożywienia życia kultu­
ralnego w przyszłej gromadzie, 
wskazując, że dotychczas nie 
zajmowano się należycie tymi 
sprawami, a zwłaszcza należy­
tym pokierowaniem życiem 
młodzieży. Wysunięto propozy-

muszą się udawać do oddalo­
nych o 12 km magazynów GS 
w Czerniewicach.

Z wyrazem zadowolenia pod­
kreślał ob. Józef Stocki fakt, że 
rolnik nie będzie w niedalekiej 
już przyszłości musiał tracić 
dnia, a czasem i dwóch, aby 
załatwić jakąś sprawę w prezy­
dium rady. Będzie ona prze­
cież tuż, tuż.

Władza zbliży się do mas 
chłopskich. A do przyszłej rady 
gromadzkiej wybierzemy naj­
lepszych spośród nas — pod­
kreślali niemal wszyscy przed­
stawiciele poszczególnych wsi, 
które w przyszłości stanowić 
będą jedną gromadę — Kru­
szynek.

1. K.

W zw iązku z przygotow aniam i do 
obchodu 10-le.cia Po lsk iej Rzeczypo­
spolitej Ludow ej Zw iązek Sam opo­
m ocy C hłopskiej ogłasza ogólno­
polski konkurs p lastyczny  dla wsi 
pod hasłem :

„T w órcy ludow i w ita ja  10-lecie 
Polski L udow ej“ .

W konkursie  m ogą w ziąć udział 
wszyscy m ieszkańcy wsi.

Obok uczestn ików  indyw idualnych 
w konkursie  m ogą uczestniczyć 
św ietlice w iejsk ie  o raz w iejsk ie  do­
my k u ltu ry , k tó re  zorganizują u 
siebie kółka p lastyczne, aby w spól­
nie pracow ać nad  w ybranym i te ­
m atam i, zw iązanym i z życiem  ich 
św ie tlicy  i grom ady.

U czestnicy k onkursu  rnogą w y ra­
zić w swoich pracach , ry sunkach , 
obrazach i rzeźbach w szystko to, 
co ich in te re su je : sw oje osobiste 
przeżycia i w spom nienia . Chętnie 
będą w idziane ilu strac je  db p rze­
czytanych pow ieści i w ierszy, ilu-

K ażdy uczestn ik  kon k u rsu  może 
nadesłać jed n ą  lub w ięcej prac, w y­
konanych  dow olną techn iką . Mogą 
to być rysunk i, obrazy m alow ane 
farbam i w odnym i i o lejnym i, m a­
low idła na szkle, rzeźby i płasko­
rzeźby w  drzew ie, kam ieniu  i gli­
nie, w ycinanki, charak te ry sty czn e  
dla danej okolicy w yroby ręko­
dzieła ludowego, ja k  tk an in y , haf­
ty  i koronki, w yroby  garncarsk ie , 
w yroby z m eta lu , słom y, fogoziny 
itp.

P race  należy  przesiać do Zarządu 
W ojewódzkiego Zw iązku Sam opo­
mocy Chłopskiej w swoim m ieście 
w ojew ódzkim , w term in ie  do dnia 
3i m arca  1955 roku.

Z nadesłanych do w ojew ództw  prac 
w ybrane zostaną najlepsze, następ­
nie zorganizow ana zostanie w sto­
licy w ystaw a ogólnopolska, a sąd 
konkursow y dokona oceny prac.

Za najlepsze p race  nadesłane na 
k o n k u rs przyznane będą cenne na-

.................. ....... v . grody indyw idualne  i zbiorowe
strać  je* do baśni ludow ych Yaeho- • oraz w yróżnienia, przy czym na!- 
w anyeh przez trad y c ję  w ich oko- j ciekaw sze 1 najlepsze prace zostaną 
licy itp. " ! /a  zgodą ich  autorów  zakupione.

1000 ton u rz ą d z e ń  w  c i p  m arca p rz y b y ło  ze  Z w ią z k u  R a d zie c k ie g o
(a) KRAKÓW — NOWA HU­

TA. Z ZSRR nieprzerwanie pły­
ną dostawy najbardziej skom­
plikowanych maszyn i urządzeń 
dla huty im. Lenina. W ciągu 
marca oraz pierwszych dni 
kwietnia br. przybyło tu ponad 
1.600 ton urządzeń dla najważ­
niejszych obiektów.

Największe dostawy przyby­
ły. dla rejonu walcowni-zgnia-

tacza, którego budowa wkro- j Znaczne ilości maszyn i li­
czyła obecnie w najbardziej go- | rządzeń przybyły także dla re- 
rący okres. Wśród blisko 900 jonu stalowni. M. in. Związek 
ton urządzeń, które otrzymali i ^ adziecki nadesłał tu dwie ol- 
budowmczow.e tego .obiektu, | b j mieszarki 
znajdują się niezmiernie ważne , .
elementy tzw. samotoku, tj. u-1 fcl Ponad 4 . ,
rządzeń transportowych, prze- | SC1 suwnicy mostowej, wiele 
kazujących materiał od pieca i urządzeń otrzymały także rejon 
do walcarek i od walcarek koksowni oraz aglomerownia, 
wstępnych do wykańczających. ! (PAP)

o po jem no- 
1.300 ton oraz czę-

Szkolenic kadr spółdzielczości produkcyjnej

Komunikat Muzeum Lenina w Krakowie I
M uzeum L enina w K rakow ie po i zeun Lenina w P o ro n in ie  będzie  ! 

d a je  do w iadom ości, że począw szy zam knię ty  d la  zw iedza jących  aż  do j 
od d n ia  8 kw ietn iu  b r. oddział Mii ' odw ołania.

Wykaz obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski

wylosowanych do premiowania w dniu 6 kwietnia 1954 r.
Z 1.000 — 108.095 205 6,59 I0B 097 186 070 190 662 190 973

273 615 292.496 395.658 440 747 193 569 196 378 205 633 209 033
471 257 496.840 520.957 556 983 231 740 240 496 244 066 273 614
610 523 723.836 765.083 781 571 273 610 275 681 275 683 275 684
959 012 988.651. 281 600 292 498 315 171 315 172

Zt 500 na nr nr : — 16.83 1 50 852 327
389

893
156

,373
389

852
.157

373
397.

853
889

373 
.4«'4

854
566

53.791 5 3.795 85.i 3! 85.232 105 799 465 917 406 796 471 251 490 214
148 595 158.188 176.085 186 862 490 506 490 509 494 142 494 146
188 064 188.866 193.567 231 750 494 147 494 143 496 834 496 838240 494 270.298 278.611 275 686 529 545 537 287 548 316 593 165
292 499 395.652 397.890 478 861 593 168 595 598 610 522 62 6 300
492 179 519.855 546.224 548 3 1 1 627 778 673 380 674 270 679 419
556 982 575 498 588.896 615 988 690 579 707 687 707 688 707 690
623 367 623.369 623.370 626 297 719 773 724 594 724 597 732 877
627 773 674.928 679.413 679 415 732 879 748 804 705 081 781 572
695 322 695.324 719.779 723 831 781

82!
578 781 579 806 113 811 902 

92 J732 875 763.759 806.114 832 923 166 821 167 821 168 832
835 307 837.524 883.934 919 778 832 930 837 523 863

935
752 883 940929 434 938.266 950.415 988 371 919 779 927 471 392 938 263

988 374 988.377 990.213 950 420 969 392 972 874 972 375
Zł 250 na nr nr — 16.83 1 16 837 983 904 988 652 990.214
50.858 99.111 99.114 9 9 .l t  9 ;

105.793 105.791 105.821 105.822 j
P onad to  w ylosow ano 999 prem ii i 

po zi 150. ]

W OSrodku Szkolenia Kadr Spółdzielczości Produkcyjnej  u 1 Teresinie pogłębia swoją w iedzę  
rolniczą przeciętnie oh. 70 osób. Kursanci mają zapewnioną bezpłatną n a u kę , w yżyw ien ie  i tnie» 

szkanie. f la  zdjęciu: zajęcia z księgowości prow adzi w ykładow ca Jan S tas iński
Foto CAF — P ieńkow slti
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Dziwny kompromis

W połowie 1952 roku do] Kopalnia po długotrwałych 
Bytomskich Zakładów Urzą-j targach przyjęła tylko jedną 
dzeń Technicznych skierowano ; absolwentkę. Po pewnym cza- 
z nakazami pracy 6 absolwen-! sie departament kadr Minister- 
tek Państwowego Technikum j stwa Górnictwa w porozumie- 
Górniczego z zakresem specjał- j niu z Ministerstwem Przemyślu 
ności: technik - planista w i Maszynowego skierował absol-
resorcie górnictwa. ! wentkę Teresę Bukar do pracy j pokoju w Azji i była' dalszym

Zakład nasz jako metalowe !w koPal,ni „Bobrek“ Po otrzy-1 krokiem do odprężenia sytuacji 
nie ma możliwości Wykorzysta'- i  *?®nm skierowania ob. Bukar z | międzynarodowej. Agresywne 
nia kwalifikacji absolwentek. [ dntOT 1 :!uteg° br- zwolniła | kola USA uważają natomiast. 
Zwróciliśmy się do Central- i

N a r o d y  Azgi
p r z e c i w k o  i m p e r i a l i z m o w i

Narody świata, zwłaszcza 
azjatyckie, pragną i walczą o to, 
by konferencja genewska do­
prowadziła do przywrócenia

z pracy w naszym za-i że ich interesy mogą prospero- 
nego Zarządu Budowy Maszyn ! kladzie ' do wać łylko w warunkach za-
Cieżkich o orzeiecie absolwen- i koP.alni „Bobrek , jednak do

zosta.a

skierowanych przeciwko Chi­
nom Ludowym i ZSRR oraz 
przeciwko Indiom. Agenci ame­
rykańscy celem wywarcia naci­
sku na rząd Nehru knują spi­
ski obliczone na oderwanie od 
Indii niektórych rejonów.

Zawodzi stara i nowa

Ciężkich o przejęcie absolwen 
tek do swej dyspozycji, wska­
zując, że absolwentki, które 
mogłyby z korzyścią dla pań­
stwa pracować zgodnie ze swv-, ,- , , ,
mi kwalifikacjami zatrudnia j d o  n a s z e ą °  z ? k l a d u

pracy me została przyj 
ta. Na skutek starań Mini­
sterstwa Górnictwa ob. Bukar 
jjpnownie została skierowana 

Polecono
nam wypłacić jej pobory zasię u nas przy pracy admini-!

stracvjnej. Na pismo to nie o -!czas ,nle przepracowany u nas. 
trzymaliśmy odpowiedzi. i . Polecenie to uważamy

i niesłuszne, bo po pierwsze: 
Zwróciliśmy się do Mini- j  dlaczego płacić mamy my? i 

sterstwa Przemysłu Maszyno- ■; po drugie: stwierdzamy, że

strategia
ostrzonej sytuacji międzynaro- j  Przedgenewskie agresywne 
dowej i awantur wojennych. j wysiłki USA są dalszym cią- 
Dłatego też polityka tych kół ! giem polityki imperializmu a- 
z wyraźną brutalnością zmierza | merykańskiego, który po dru- 
do podważenia szans osiągnię- j giej wojnie światowej objął ro- 
cia pozytywnych rezultatów j Ję głównego żandarma ludów 
na konferencji genewskiej. i azjatyckich. Dla ułatwienia rea- 

Mnożą się histeryczne j lizaęji planów ujarzmienia A-

wego, które po porozumieniu 
się z Ministerstwem Górni­
ctwa poleciło nam skierować 
absolwentki do kopalni „Szom­
bierki“.

absolwentki nadal nie są wy­
korzystane według ich kwalifi­
kacji.

W. SYCZYK 
Bytom

Wysiłki biurokraty nie poszły na marne
W listopadzie ub. r. zosta- mającej się zorganizować sek 

łem powołany na stanowisko | cji kolarskiej, 
kierownika Domu Młodego Ro- j

za | oświadczenia sekretarza stanu | zjj, koła rządzące USA szer- 
Duliesa i innych polityków j mują demagogicznymi hasłami 
amerykańskich zmierzających j walki przeciwko „staremu ko­
do rozpalania wojny w Indochi- lonializmowi“. 
nach. USA już obecnie, zgodnie | Jednak narody największego 
z oficjalnymi danymi, pokrywa- kontynentu rozpoznały od daw- 
ją 65 proc. wydatków na „bru- j na realną wartość tych fraze- 
dną wojnę“. Według tygodnika i sów.
„Newsweek“, USA dostarczają i 6 miliardów -dolarów, „zainwe- 
90 proc. broni dla wojsk inter-1 stowanvch" w bandę kucmin- 

j wencyjnych w Indochinach. | tangowską nie zdołało odwró-

Kierowniczą silą ruchu anty 
imperialistycznego i antywojen­
nego jest stosunkowo nieliczna 
lecz bojowa klasa robotnicza, 
która w sojuszu z. setkami mi-

w S T O L I C Y
Na budowie Teatru Wielkiego

Prace przy budowie Teatru j sy gmachu wykonane zostan4 
Wielkiego, mimo pewnego zwoi ■! w kamieniu nie zastosowanym 

cielem będzie wybitny uczony*™ ™  tempa w okrf i e  ostat-1 w przeszłości ze względu na 
Czou En tai, premier i minister \ m<* mrozow, posunęły się zna-. wysoki koszt.
spraw zagranicznych komuni- j ” 3p rzek roczy ł^  terminy ' W skiad monurnentalnej re-
stycznych Chin, a będzie się I instrukcji Teatru Wielkiego
działo w obecności Dullesa, E-

w myśl oryginalnego projektu 
Corazziego — kolumny i gzym-

Baletowej nastąpi w lipcu br.
(¡d)

lionów chłopów stanowi potężną i dena, Mółotowa i Bidault. Jest 
siłę, zdolną pokrzyżować wro- j to samo przez się formą uzna- 
gie knowania. Ruch ten ogar- [ nia", 
nia coraz szersze warstwy j
ludności. Często aktywny w nim I „K oszm ar neu tra łizm u“ 
udział bierze burżuazja naro-; Q zdecydowany opór Indi, 
dowa, która ma wiele powodow , Indonezji/  B urm/  rJ bijają Ą
do niezadowolenia z amerykan-, wysiłki JzmontOTfanią sJzerokie! , „  . . .  . . .
nadhś\GatemJ' ^  panowan!a | go paktu Pacyfiku. Nawet bę- Rozpoczęły JUZ pracę punkty konsultacyjne 
1 Oninia* nuhliczna kraiów a i d^cY pod w Ptyw am i Ameryka-* Rozpoczęły już pracę punkty, większe. Dokładne informacje 
zjatyckich potępia amerykańskie ! "ow .rz?d, SWamu ¥  zmuszo-j konsultacyjne, których zada-: o tym, do jakiego punktu kon- 
wysiłki rozpalania plemienia ! nJ 0SWIadcz.yę: f  ™  P«ystą- niem jest ferowanie chorych j su!tacyjnego powinien zgla- 
.ojnv w Indochinach i rozsze- : p . . lm Pe.r la listycznego  bloku, do szpitali. Wydział Zdrowia szac się mieszkaniec danej

: 1 ' '  ’ "  J" t"**‘ ' dzielnicy czy ulicy zostaną W

przekroczyła
przewidziane harmonogramem I wchodzi budynek Szkoly Bare. 
robot zwłaszcza przy pracacn j f • wzn<Jys pr/ y uIicy 
nad frontonem Teatru, gdzie. ,, , )  „  , , " . , ,
zdejmuje się stare tynki. Tynki! Mohera- RobotY s? am bardz0 
te wymienione będą na ¿kła- i zaawansowane Ukończeń;«
dzinę kamienną. Również -  prac 1 oddan,€ bud>’nku Szkoi-v

W Ojnv w iiiuuL.uiiuiA.il i iuz.dz.c- r> * • > '
rżenia jej na inne rejony Dale- Rosnl,e .opor, mas Japońskich, 
kiego Wschodu i Azji Połud-! P020?1 W ch pod okuP?3* 
niowo - Wschodniej 
hinduski „Pratap“ z oburze­
niem zapytywał: „Dlaczego
USA pretendują do prawa

a-
Dy^ennik ['merykańską. „Prestiż ■ Ameryki 

w Japonii — stwierdził niedaw­
no chicagowski dziennik „Sun- 
Times“ — nigdy jeszcze nie u- 

\ padł tak nisko. Nasza politykaobrony wolności nie licząc się j .
z postulatami narodów Indo- \ -ag'raniczna ponosi klęskę .  ̂
chin? Dlaczego narody Indo- _ ">'jjazem stosunku ludności 
chin nie mają prawa same de- ■ Pakistanu 

ać o swym losie?“.
do amerykańskich

Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej wprowadzając no­
wą organizację kierowania 
chorych do szpitali miał na ce­
lu przede wszystkim zaprowa­
dzenie właściwej gospodarki 
łóżkami szpitalnymi. Chodzi o 
to, by chorzy dostawali się do 
szpitala we właściwym termi­
nie, to znaczy w zależności od 
nagłości przypadku. Chodzi też;Działają tam; setki amerykan- jc;ć zwycięstwa rewolucji chiń- CUriować o~<;Wtjń^lnsip?“ ‘" I planów agresywnych jest druz-

skich doradców wojskowych.; skiej. ' Politvrv naiiGw ariatwkich Soc?ca kl?ska wyborcza, jaką | o to, by chorzy nie wędrowali
amerykańscy technicy „cywilni I Rozpętując następnie agresję ! y I o&tatnio poniosła' partia obec-jod jednego szpitala do drugie-

botnika przy Fabryce Samocho- d zo n v fió w n o  r n e l  r a í  za- ! R u d z i a ł  w operacjach prze- w Korei, Waszyngton liczył, żeJ <■ m vzouy z ar owno przez raaę za cm ko Wietnamskie] Armii Lu- 7astr?,s7v
dow Ciężarom\ch w Staracho-; j^a-dową jak i dyrekcję, gporzą- ■ aowp1- ' -
wicach. Otrzymałem szereg i dzono odpowiednią dokumen- ToJ'
konkretnych zadań i obietnicę ! t a c j ę  j w połowie stycznia w y-! n,,lIesowrfVemVrnodobñvm ' Fal i U‘V1 ■w‘ę' ^
jak najdalej idącej pomocy b y : ślag  wni£ *  do CZPMot do ! o Mer- rozeJ™.. w. Kor,el. “ '1°
nasz DMR postawić na odpo- j forma;lnego zatwierdzenia. Po- S ł ^ C h ł ^ S m - c h  w woł- |Prf nosc V1 Pok<?J°,wych AzJ>
wiednim poziomie. łftrni# ^  =nrn- i!Ven5l] . I ^ n,.L” :.C.h._W * walczących przeciwko atnery

Muszę stwierdzić, że zarów- Í zornie wydawałoby się, że spra; | nę ¡ndochińską agresywne koła kańskiej''polityce wyścigu zbro-
„o M M  fabryczny PZPR. | Ś S Ś S S  m
■A f y ?  * S , i d 5t S * Z  Z “ P » « ? ' k i .  * “ " < * » -  i n t o i n y  rv * { J ,  L r c ę .  j
S  i i  Ł ż n ™ r o k  na * T™ ■ , O planach i zamiarach USA J ,  Indochi„
nrzód zakiadowa 1 dyrekcja. Fun- świadczy dodatkowo intensywne ; manowska. ani nowa eisenho-
P N°iestety zasadnicze zmiany i ° A P° ł ^  W ^  ^  'T ifró w n ie^ w o  ~  dolewa»
me mogą nastąpić bo jak .s; Trudno . 
biurokrata w Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Motoryza­
cyjnego robi wszystko, by nie 
dopuścić do poprawienia wa­
runków bvtowvch mieszkańców 
DMR.

Zakład nasz dysponuje po­
ważnym funduszem zakłado-

| ile nie dłużej. Komu w 
CZPMot zależy na tym, aby 
nasze poczynania hamować?

. . . .  , Czyż w CZPMot nie rozumieją,
wym na pożal,nutowe mwesty-, .,młodzież DMR Jest rozżalo- 
cje socjalne Jeszcze w grudniu j b o  j e j  o b i e c a n o  w i e I e  r z e .
11 r> r nr7arlctounlo-m nr\tr7ohi7 ! 7 J •'. . . . .

i wyraźnie dają do zrozumienia,! \  ̂ - - - --  . „„„„„i • „
i że odrzuraia wa11streetowskie ne^° rz:idu we wschodnim Pa- w poszukiwaniu miejsca, co 

. narody odrzucające ; mr „ ]ą Jototo A/totów! kistanie- ! w praktyce nigdy me przyspie-
, imperialistyczny dvktat. Skutek ! z . . °. ”v j n e A i Ostatnie amerykańskie oróbv

To Jednak n i. w ystarcza j. | by| wręcl „ d , roMy. Zawarcie i ¿ g * - ,  Neh[„ ml_ i bomb wodorowyh „a pScylf
nister spraw zagranicznych In - |ku t oraz rozw|Jana w°kot teS0 
donezji Sunario podkreślili wa-!hlster,a wywołały potężne obu- 
gę konferencji genewskiej i u -!rzen,e 'Y kraJ.ach'Azji, zwłasz- 
dzialu w niej Chin Ludowych.\ f a w JaPon,y  Indlach- Azja 
Nehru wvrazil postulat. abvl domaf a , sl? zakazu stos°wama 
działania wojenne w Indochi- wsze,klch bi y  masowego żni­
nach przerwać jeszcze przed | szczfnia', z:bf. Nizsza parla- 
konferencją genewską. j men u . Ja.P°fk,ego uchwaliła

jna siruiem a_ uooievzai Wbrew stanowisku Waszyng- rez0 y j ?  z4daJ|cą zakazu bro- Rijnjcznv na Oczki "mieszkań
południowej, jak również wo- j zn~atjy kornentator New York! tonu wiele krajów Azji uznało! 01 Domowej. Z żądaniem za- . ->

uwierzyć, | jowmcze nawoływania marimie-! H«rald Tribune“ W ' I ippmann * Chińską Republikę Ludową 0., przestania prób i podjęcia roz- 
żeby zatwierdzenie inwestycji I tek lisynmanowskich do „mar- _  nie d • szans z w ™ięstwa j raz nawiązało stosunki handle- na mzakf 1' 1 ,ko":
pożalimitowych, finansowanych | szu na polnoc . | w takich wojnach jak koreań- i we z krajami obozu pokoiu. Na- i tr.011 .t,ronl wystąpili
z funduszu zakładowegomusia-* _ Nieprzypadkowe jest wzmo-j ^  . indochińska-‘ cisk szerokiej opinii . T . .. . ..  , >va. w. p o m ia r
ło się od.ezec az trzy miesiące o zonę szczucie band Joiomintan- j. Bohaterska walka wyzwoleń-i zmusił rząd USA do wyTażenfaj f^namidioin ' as"; ściach z powodu niewielkiej ilo- i jest dbanie o to, by wyznaczo-

sza przyjęcia 
Warszawa podzielona więc 

została na 6 rejonów. Nad każ­
dym z tych rejonów, w trzech 
zasadniczych specjalnościach to 
znaczy internie, chirurgii i po­
łożnictwie, objęły opiekę szpi­
tale znajdujące się na terenie 
danych dzielnic. I tak na przy­
kład mieszkańców Śródmieścia 
obsługuje Państwowy Szpital

najbliższym czasie umieszczone 
w przychodniach lecznictwa ó- 
twartego.

W punktach konsultacyjnych 
lekarze konsultanci badają 
chorego i kwalifikują go na 
leczenie, ustalając równocześ* 
riie przybliżony termin, w któ­
rym chory powinien dostać się 
do szpitala. O zwolnieniu się 
miejsca w szpitalu chory zawia­
damiany jest w domu. Jeśli o* 
każe się, że chory nie wymaga 
leczenia szpitalnego, z odpo­
wiednimi wskazaniami lekarza 
konsultanta kierowany jest na 
dalsze* leczenie do specjalisty 
lub właściwej poradni.

Doświadczalne punkty kon­
sultacyjne w Szpitalacfi Miej­
skich nr l i 4 pracowały już 
od 2 miesięcy. Punkty te zdały 
egzamin — znacznie ułatwiały 
chorym dostawanie się do szpi­
tala. To, czy będą one w dal-

Starego Miasta Szpital [ szym ciągu spełniały zadanie. 
Miejski nr 8 na Solcu, zaś! zależy przede wszystkim od 

, mieszkańców Ochoty Szpital | pracowników tych punktów: le-
w takich wojnach, iak koreań- we z krajami obozu pokoju. Na- Y™ : ™ '  K U ł^ 1" i Miejski nr 1 przy ul. Kasprza- * karzy i personelu adrninistra-
.................. -  ■ “ ------- - "wiata | fowniez premier Indu Nehru o- j |<a Jw  pf>zostalych specjalno-[ cyjnego. Najważniejszą sprawą

gowskich do nowych wypadów 
na kontynent chiński ' cza ludów Malajów, Filipin i ! zgody ..a ...... , n ___. „  ...aj; , . .i

Burmy — oto dalsze dowody, ferencji genewskiej. Korespon-i / . r. ld odpowiedzi.

ub. r. p rzedstaw iłem  potrzeby i " a ’ a m  k w arta t m inał i ćałv  Wej Azj ¡- W aszyngton  od kilku 
m í o  h m e w e in u n i. i czy» a tu ku a r ta t rrnnąt ca!? j at u śiłu ie  zm ontow ać aorresvw-

Polityka i jak gruntownie zmienia się o- dent „New York Times“, J. Re
bloków wojennych ¡blicze Azji od czasu zakończę- I ston wskazywał, że pała- 

Przeciwko rodzącej się No- j nia drugiej wojny światowej, i  cu Ligi Narodów... przedstawi-

DMR jak: 
posażenia pokojów, świetlicy,

uzupełnienie wy- j AVy ’iiek samorządu
temnw swi-ptlirv. i

: : lat usiłuje zmontować agresyw
zostni, ny pakj Pacyfiku. Rolę trzonu 

; paktu wyznaczył militarystom 
CZESŁAW CHOJNACKI japońskimi. Naganiaczami do

zmarnowany.
Rn7pnr7.nl się sezon sportowy

paktu są dolarowe marionetki: 
Li Syn-tnan, C.zang Kai-szek, 
Ban Dai a nawet znany skąd­
inąd... Kiereński.

Przeciwko krajom obozu de­
mokracji * socjalizmu oraz 
azjatyckim krajom walczącym 
przeciw dyktatowi imperiali­
stycznemu skierowane jest 
ostrze montowanego wojskowe­
go bloku środkowo-wschoduie-

czytelni, sali sportowej, zakup 
instrumentów dlh zespołu mu- i
zycznego DMR i sprzętu dla j Starachowice

Rybacy wyłaniają nie tylko ryby
Wszystkie sieci doręczane z ; rach dalekomorskich, a także 

kutrów do Sieciami PPiUR j statkach handlowych.
„Arka“ w Gdyni są natych- i Konieczne jest wprowadzenie 
miast suszone. Natomiast sie- j  na wszystkich kutrach rybac- 
ci zniszczone w 90 proc., nie i  kich zbiórki /różnych materia- 
nadające się już do użytku I łów. Często kuter ciągnący hol 
kładzie się nie wysuszone na j  łapie w sieć różny złom z dna 
jeden stos. Jasne, że materiał j morskiego, jak części od samo- - . „„
ten szybko gnije i odstaw iony lotow, kola gumowe, pływają-; H
po upływie niejednokrotnie | cy korek, beczki żelazne i;wie- 7' 
dopiero 3-ch miesięcy do Cen- j le innych rzeczy. Co robią z 
trali Odpadów Użytkowych nie | wyłowionymi materiałami ryba- 
przedstawia już większej war- i cy? Po prostu wyrzucają je za 
tości. I burtę. Następny kuter wyławia

Podobnie przedstawia się ró- j  te same materiały i tak samo 
wnież sprawa lin porwanych j wyrzuca. Rybacy maią z tym 
przez kutry. Nie są one nale-1 wiele kłopotów, drą tylko sie- 
życie suszone i odstawiane do ! CL a korzyści nie ma nikt. A 
Centrali Odpadów lecz gniją i może mieć. . 
na parkanach miesiącami. Od- Uważam, że każdy kuter po- 
padki tych lift wykorzystujemy j  winien wyłowiony materiał _za- 
wprawdzie przv produkcji w y-: bierać do portu. Oczyścilibyśmy 
cieraczek i odbijaczy na ku- j  w ten sposób tereny, na któ- 
trach, jednak w niedostatecz- j rych rybacy łowią ryby, a z ze- 
ńym stopniu. A przecież można j  branych materiałów będziemy 
tymi linami oplatać odbijaczc! mieli również pożytek.
nie tylko na kutrach rybat 
'kich, ale również na trawto-

EDWARD WÓJCIK 
Gdynia

zawarty przed paru dniami 
turecko-pakistanski sojusz mi­
litarny. Blok Środkowego 
Wschodu i pakt Pacyfiku mają 
ni. in. ująć w kleszcze imperia-1 
lizmu amerykańskiego kraje 
Azji Południowo ■ Wschodniej.

Blok środkowo-wschodni ma 
ponadto służyć Stanom Zjed­
noczonym jako narzędzie 
nacisku na 370-milionowe In­
die, które odmawiają współ­
działania z antypokojową poli­
tyką Waszyngtonu. Hinduski 
tygodnik „Spark“ wskazywał, 
że USA starają się. zaostrzać 
stosunki Indii z Pakistanem, 
rozpalają nastroje antyhindu- 
skie w Nepalu, planują tarn bu­
dowę obiektów wojskowych

ne terminy przyjęcia do szpi­
tala były przestrzegane,

(kg)

na udział Chin w kon- r̂cY^ddjop’T . . .  . . . . j ści oddziałów (np. Warszawa
oświadczenie przedstawicieli j ^  ada dwa oddziały urol°"

rządu amerykańskiego, że USAj^ "  e reJonF znacznie_______
zamierzają panować w Azji j m i i  v .
przez nieokreślony czas, powie- NowY skleP Przemysłu terenowego
dział niedawno, iż „kraje A z jij Nowy sklep wielobranżowy z lwane są pomysłowe zabawki 
i oczywiście Indie nie zgadzają i  j  artykułami produkowanymi j jak np. koparki, kolejki elek- 
się z tą polityką i pod żadnym j przez zakłady przemysłu tere-1 tryczne. Sprzedawane są tu 
pozorem nie mają zamiaru po- ; nowego otrzymali mieszkańcy | także aparaty do wyświetlania 
zostawać pod panowaniem /a- i stolicy przy ul. Ordynackiej j filmów dla dzieci. Wkrótce u- 
kiegokolwlek państwa“. j 10/12. Sklep posiada wygodne j  ruchomiona będzie także wypo-

Wszystkie te przejawy oporuj i estetyczne urządzenie. Miesz-j życzałnia filmów, 
przeciwko dyktatowi USA po- j czą się w nim działy: spożyw- j Sklep przy ul. Ordynackiej
litycy i prasa waszyngtońska 
określają mianem „neutrałi- 
zmu“ i rozpętują przeciwko nie­
mu zajadłą nagonkę. Nagonka 

' ta jest, w rzeczywistości ofensy­
wą agresywnych kół amerykań­
skich przeciwko dążeniu państw 
azjatyckich do wyzwolenia się 
ze szponów imperialistycznych 
eksploatatorów, do pokoju.

*
Obecna polityka USA w Azji 

traci coraz bardziej grunt pod 
nogami. „W ciągu ostatnich 5 
lat — stwierdzało czasopismo 
„New York Times Magazine“ 
— Azjaci, a nie Amerykanie de­
cydują o wielkich problemach 
Azji Południowo - Wschodniej 
i Dalekiego Wschodu. I Azjaci

czy, gospodarstwa domowego, j jest j drugą z kolei wzorcową 
dziewiarski, odzieżowy, kośnie- ! placówką sprzedaży detalicznej 
tyczny oraz ze sprzętem pszcze- j uruchomioną przez’ Stołeczny 
larskim i wędkarskim. j Zarząd Przemysłu Terenowego.

W Osobnym dziale sprzeda-* “ (kw)

Sprostowanie
W felie ton ie  p t. „A b strah u jąc  od 

m ery to rycznych  sfo rm ułow ań", za^ 
m ieszczonym  w  89 (1878) num erze  
naszego p ism a z dnia 30 ub . m. w y ­
ją te k  z p ism a U niw ersy te tu  W ar­
szaw skiego do W ydziału Zdrow ia 
P rezyd ium  St. R. N. został zn ie­
ksz tałcony . , K ońcow e zdanie cy to ­
w anego pism a w inno brzm ień: „W y­

jaśn ie n ia  1 uw agi dotyczące m ery*
toryeznej s tro n y  om aw ianej k o n ­
tro li U n iw ersy te t p rzesyła bezpo­
średn io  do M in isterstw a Szkolnictw a 
W yższego" a nie, ja k  podał au to r 
fe lie tonu : „R easum ując  więc to 
w szystko — w nięski in spekcji nie 
m ogą być w zięte p o d  uw agę".

Franciszek Żurek -  nestor tramwajarzy 
poznańskich

(a) POZNAN. W roku 1898 
ponad 20 minut trwał kurs re 

j  będą decydować jutro. Zachód* Starego Rynku do Dworca 
nie może już komenderować".

Na stadionie w  Gostyninie odby ły  się biegi na 100, 400 i 1.000 m,  
rzu ty  kulą, granatem i d ysk iem . 75 proc. zaw odników  to człon­

kowie LZS. Na zdjęciu: fragm en t biegu na 1.000 m
Foto A. Nowosielski

Opowieść muzyczna 
o duszach nieuj arzmionych

„Rodzina Tarasa“ — opera w 4 aktach (8 odsłonach) Dymi­
tra Kabalewskiego. Libretto S. Cenina oparte na powieści 
B. Gorbatowa. Przekład E, Żytomirskiego. Kierownictwo mu­
zyczne Adama Kopycińskiego. Inscenizacja i reżyseria Włodzi­
mierza Kwaskowskiego — Scenografia Stefana Janasika. Polska 
prapremiera w Państwowej Operze Wrocławskiej.

Rodzina Tarasa Jacenki — iz domu, by walczyć. Pierwszy 
to przeciętna rodzina radziecka i powie barbarzyńcom, że napra- 
z przeciętnego miasteczka pro-j wiać ich czołgów nie będzie bo...
winejonalnego (Kamienny Bród 
na Ukrainie) jakich tysiące w 
Kraju Rad. O jej losach pod­
czas okupacji hitlerowskiej opo­
wiada B. Gorbatow w „Du­
szach nieujarzmionych“ i li­
bretto Cenina oparte na powie­
ści Gorbatowa, odpowiednio do i szkołę bo" to już nie szkoła lecz

nie umie,, me jest majstrem. 
Podobną postawę przyjmują in­
ni majstrowie w miasteczku. 
Nie przestraszą ich wycelowa

nywającą postać przywódcy par-I gestywna. W wielu miejscach,
[szczególnie w partiach chóral- 
j  nych nosi znamiona monumen- 
j talności.
I Opera Wrocławska — ambit- 
| na i odkrywcza — nie szczędzi- 

zarówno większej przejrzysto- j  ła sił i czasu, by należycie 
ści opery, jak i siły opiewanych I wprowadzić pierwszą operę ra- 
uczuć. Kabalewski umie dopro- | dziecką na polskie sceny opero- 
wadzić do silnych muzycznych j we. (Mniej więcej w tym sa- 
spjęć i kulminacji, charaktery- mym czasie co Opera Wrocław- 
zować muzyką postaci i zda- [ ska „Rodzinę Taras?.“, wprowa- 
rzenia, pokazać działanie osób j dzila Opera Bałtycka w Gdań- 
w ruchu i rozwoju, nawiązując i sku „Młodą Gwardię“ Mejtusa 
przy tym do najlepszych wzorów [ do swego repertuaru). Przecl- 
operówych przeszłości, szcza-1 pławienie jest sumiennie przy- 
gólnie klasyki rosyjskiej — oper j gotowane od strony muzycznej,
Musorgskiegp i Czajkowskiego, [czyste, Sugestywne,
Muzyka Kabalewskiego jest [ Mocną w wyrazie postać Eu- 

. . . , _ , , prosta i czytelna, lecz nie za -: frozyny stworzyła Halina' Szcze- i pracy reżyserskiej. Dobrze wy
me w  piersi luty karabinów, ani stygła w obiegowym, tradycyj- głowska — świetna głosowo j  padły sceny zbiorowe w fabry

[Polityka USA w Azji będzie 
1 traciła grunt pod nogami w dal­
szym ciągu, ponieważ jest 

I sprzeczna z żywotnymi intere- 
i sami narodów^ Azji, ponieważ 
jest sprzeczna z interesami po- 

j koju, ponieważ jest zaprzecze­
niem najgłębszych , dążeń naro-

.1. URBANIAK

/ g ł o s i ł o  s i ę  j u ż

cieszy się najlepszym zdro­
wiem, o czym świadczy choćby 
fakt; że w ciągu swej kilku-

T E A T R Y

d i  |  |  i o  i  »ił ! 1 — In try g a  1 miłość
t O  b r i g a d  r o l u j  c h  «  7 » -  i “  T ak ie  czasy — g. 19

g. 19.

tyzantów (nie dość dokładnie j d°"f AzJ' do w°lnoscl 1 nieza- 
zarysowaną w libretcie), gloso-j w?s oscl' 
wo wykazał się, pomimo widocz­
nego zaziębienia, prawdziwą 
znajomością sztuki wokalnej.,
Interesująco wypadł w epizó-1 Ponad 12 t)g. dziewcząt 
dycznej roli Dziadka Szymona j 
Piotr Ikow*ski (szlachetny, bo-

'nowa u u  u i ’ S » u  r u i u i  un  ':
i ,, ,i •. * i • ! ‘ i Ludowy — C hory  z u ro jen ia  — gsylwetkę pułkownika niemieckie- i Do momentu gdy rozpocznie > *9- N arodow y — zem sta  — g. 19. 

go stworzył Zygmunt Biliński, się wiosenny turnus żeńskich [ " " d z i e ^ z ą T ^ g 3 i97opDc°ra- 
Kezyserownl operę Włodzi- : brygad rolnych ,,SP“ pozostało Tosca — g. 19. sy re n a  — Na na

mierz Kwaskowsk: r’--ł~ ‘ ‘ *“ .......................... 1
pierwsza jego prac 
w teatrze operow
udana, św iadcząca o tym, z  ̂ i nad 12 tysięcy ochotniczek 
Kwask<n\ski może (i powinien) (dziewcząt, które pragna pomóc 
uprawiać również ten gatunek pGR-0m w pracach potowych.

Głównego.» Dobrze namęczyły | dziesięcioletniej slużby w MPI< 
się koniska w okresach więk- [opuści! z powodu choroby tylko 
szego ruchu tramwajowego — * 25 dni. Już na godzinę przed 
opowiada 80-letni Franciszek | rozpoczęciem służby można 
Żurek, kontroler tramwajowy, [ spotkać Franciszka Zurka w za- 
najstarszy, zasłużony pracow- j jezdni tramwajowej w otocze- 
nik Miejskiego Przedsiębior- [ niu swoich „wychowanków“, t  
stwa Komunikacyjnego w Po- którymi dzieli się uwagami i 
znaniu. — Minęły bezpowrotnie I przygotowuje książki kontroli, 
czasy tramwajów konnych — Starszy kontroler — Fran- 
a ja pracuję dalej. I pewnie: ciszek Żurek za wieloletnią 
doczekam tramwajów cicho-1 wzorową służbę odznaczony zo- 
i szybkobieżnych. ■ stał Złotym Krzyżem Zasługi.

Żurek mimo sędziwych lat [ ' “ (PAP)

kule. Komsomolcy walczą w 
konspiracji — palą własną

wymogow opery zmodyfikowa­
nej i twórczo przetworzonej.

Stefan i Nastka, dzieci maj­
stra Tarasa, walczą w konspi­
racji. Stefan, sekretarz obwodo-

siedziba sztabu niemieckiego.

nym „języku operowym“. Melo­
dyka „Rodziny Tarasa“ ma swe 
źródło w pieśni ludowej, nia 
gardzi jednak w scenach zbio

(PAP)

Kropki nad ,,i
Kołchoźnicy palą swe wsie, by * rovvVch (chóralnvch) gatunkiem 
z plonow me korzystali oku-' " • -
Pancl- [ wzbogaca i uszlachetnia recita-

Bohaterami opery są więc I *lv’ 0 mez.wykłej w wielu mo-.  . f . * c „ . s 171 otiroeh cii a dro m nriiAinr

KI
10 MIODOWYCH

W dni poślubnych w

11
(piękny mezzosopran), bardzo | ce i w lesie, mniej udanie (zre- 
dobra aktorsko. iJenryk Luka | sztą najwięcej zostawiający do 
szek jako Taras miał wiele mo- [ życzenia w libretcie) — obraz
rnentów interesujących, chociaż j ostatni. Scenografia Stefana Ja-
— jak się wydaje — partia ta nie I nasika realistyczna, barwna,

pieśni masowej, a równocześnie i leży w jego bogatym i pięknym ! podkreślająca akcję ; charakter piet nym odosobnieniu -  ma
" ! •— u* glosie ani w jego scenicznym [ muzyki Adam Kopyciński pro-\ lenki damek wśród drzew -

temperamencie. Zdolny wszak- ! wadził całosę opery bardzo sta-: całkowite wyżywienie-wszyst
ze i solidny ten aktor potratt [ rannie, specjalnie celnie wydo- i ko za dannn, Culzilo w  a Z u

DNI
kom-

W€j organizacji partyjnoi, to kie j Taras Jacenko i î gfo rodzina ¡mantach sile dramatycznej (np. 
równik walki podziemnej; Na- j ‘ toprzez nich i  właściwie i odpowiedź Nastki niemieckie-
stia komsomołka — łączniczka.! cały naród radziecki. „Rodzina [ n]u porucznikowi w ostatnim
Andrzej drugi syn Tarasa, ucie-1 Tarasa“ to epos ludu radzieckie-[ obraz,e)’ł : iir'° 
ka z niewoli hitlerowskiej, by | go z-okresu Wielkiej Wojny Na- i w czwaitym obrazie 
w domu doczekać się wyzwolę-; rodowej i w tvm zawarta jest. [ 'nteresującjch enser
ma. Rychło jednak widzi swój ! najpoważniejsza treść tej opery. [ Harmonika i .instrumentącja [ czny jego tenor brzmiał soczy- ; Wrocławiu (przygotowane przez 
błąd przedziera się przez front, | ‘ ' J ''¡„Rodziny Tarasa“ są nowo.cz e- ście t .nośnie, aktorsko był swo- j E. Kajdasza) brzmiały dosko-
walczy z najeźdźcą. Żona Ta- : Niezwykle trudne zadanie sne, śmiałe, częstokroć odkryw- j  bodny i prawdziwy. Pawełek — ! nalę. Orkiestra zrobiła znaczne 
rasa — Eufrozyna "i żona An- i przypadło w udziale kompozy- cze. Znać w nich. wytrawnego I to najlepsza z dotychczasowych I postępy, wyraźnie, wyrównała 
drzeja —• Antonina, krzątają się i torowi opery Dymitrowi Kaba- ! symfonika. „Rodzina Tarasa“ ról Miki. Bardzo dobrym w syl- swe brzmienie, 
po domostwie, Stary Taras po- ' lewskiertiu, "który muzyką miał j stanowi muzyczną jedność, nie wetce i w wyrazie, a także glo-[ „Rodzina Tarasa“ i ze wzglę-
czątkowo zaryglowuje się w pogłębić i poszerzyć  dobre na 1 rozczłonkowaną na „numery“, |  sowo Nazarem był Władysław i du na swą treść, i wartość arty-
swym domu, chcąc przetrwać I ogół, lecz nie we" wszystkich, j czy „muzykalne epizody“, jed- [ Szeptycki. Nastkę śpiewała Kry- i styczną, zasługuje na to, by ją 
okupację, nie . widząc nawet) partiach w pełni dopracowane j ność dążącą do syntetycznego [ styna Jamroz, Antoninę — Do- [ wystawiły wszystkie polskie 
okupanta. Lecz docierają i do j libretto, nie wolne od dłużyzn i przedstawienia tła akcji i sa-1 nata Gołkowska. Obie dobre sceny operowe. Daje ona rów-

i 19. P ra h a  — S tra fn ica  w górach 
j g. 14, 16, 18, 20, P alladium  — C?,uk
ii Hek —- g. 14, 16, K arie ra  w Pa-
Irjifu  — g, 18, 20. Ś ląsk — ązy m  gn-
| dżina 11 — g. 13.45, 18. 18.15, 20.30 
A tlan tic  s tra ż n ic a  w górach —- 

J g. 14, 16, 18.15, 20.30. Polonia — Ma- 
i ksym ek — g. 14, 18, 18, 20. 1 Maj — 
! P ią tka  z ulicy B arsk iej — g. 13 
| 15.30. 18, 20,30. W—Z — A dm irał U- 
szakow  g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

, • , . , , '  ko za darmo! Gdzie? U7 Anglii Och0J a — P ieśniarz słonecznych
nawet me lezącą w jego cha- , bywając z partytury momenty ¡Dokładny adres: ~ ‘ ' r “  ' '  “  ''

•ve, 12.25 „N a sw ojska n u ta " , 12.45 
A udycja dla wsi, 13.00 P rzerw a. 
15.30 Dla dzieci „T ajem nica  dzikiego 
szybu“ ode. pow. E. N iziurskiego, 
16.05 Pog. pt, „S p iżarn ia  w  pow ie­
trzu " , 16.15 K oncert popołudniow y, 
17.00 A udycja sportow a, 17.10 „S łu­
chacze piszą", 17.20 S krzynka ogól­
na PR, 17,30 „P o lsk ie  m elodie lu- 

Wspól- j dowe różnych regionów , 17.43 Liszt: 
oem at sym f, 18.co Tydzień 
ęg iersk ie j, w prog r. wę- 

chó ra lne , l ’8.2o Na
Polskiego — W ielki młodzieżowej an ten ie . 18.45 ..Zaeza- j człowiek do m ałych In teresów  — j row ane m iejsce" hum oreska  M. Go- 

| g. 19, G uliw er — B ajk i 1 bajeczki j goło, 19.00 K o n cert rozryw kow y, 
—  g. 17. ' * 19.50 A udycja  dla wsi, 20.30 Slueho-

i wis,ko „Don K ichot" wg. M. Cer- K I N A w antesa. 22.00 Radiow y k u rs  języka
\ rosyjskiego dla początku jących , 

j M oskwa — Czuk 1 Hek — g. 14. 122.20 Aud. p .t „W szystkiego po tro - 
! N ieustraszony bata lion  — g. 13.

mego okrucieństwa hitlerow- i — szczególnie w finale — [mej akcji. Arie i ensemble wy-1 głosowo i aktorsko. Andrzeja 
skie, słyszy jęki pędzonych do [ szablonu i deklaratywności. | nikają z niej logicznie, są nie- j grał Stanisław Kolada, który 
niewoli dziewcząt, salwy egze-lTym bardziej więc podkreślić zbędne dla charakterystyki osób, powinien jeszcze dużo pracować 
kurii Drzwi Zamknąć łatwo j natożi: iurarinść i io/łnororlnAĆr I nnHlrroiłoni» svtiiorii ttwrnn- ! zarówno na.rł swvm ołospmkucji...
— mówi majster Nazar do Ta 
rasa — lecz duszę jak zam

eży zwartość i jednorodność [ podkreślenia sytuacji, uwypu- 
kompozycji muzycznej przy [ klenia nastrojów. Muzyka Ka- 
wielości środków, którymi się balewskiego jest stylistycznie

zarowno nad swym głosem 
(emisja!) jak i aktorstwem, 
Aleksander Majewski w .roli

kniesz?“ Wychodzi więc Taras] autor posługuje dla uzyskania | jednolita, w wyrazie swym su-1 Stefana stworzył dość przekó-

nież przykład naszym kompozy­
torom, że współczesny temat 
można podać bardzo sugestyw­
nie, prawdziwie i wysoce arty­
stycznie w formie operowej.

JERZY JASIEŃSKI

nnitYi 1 k o chała“ , 
i Rów pieśni i

dalać się od swego domku da 
lej niż 10 kroków i... pozwolić \ 
sobie raz dziennie zapuścić kro- [ 
ple do nosa. Krople zawierają \ 
zarazek grypy.

Co dalej? Jak się zdarzy: jed- | 
ni chorują ciężko, inni lżej. Ale 
za to spędzają podróż poślubną 
na koszt państwa. Kierujący 
doświadczeniami dr C. //. An­
drews oświadczył, że z łych 
,,miodowych dni“ skorzystało 
dotychczas 3 tysiące młodych 
ludzi.

To się nazywa troska o czło­
wieka! (k.)

P rogram  II — na fali 367 m.
P rogram  dnia 7.43, 13.05, W iado­

mości 7.50. 14.00, 18.15, 21.30, 23.55, 
8.00 Dla m łodzieży ?7.kół p o dsta­

w ow ych ..B łękitna sz ta fe ta" , 8.25 
K oncert. 9.00 Dlą k las V III—IX  po­
gadanka, ,9.40 Dla przedszkoli zaba­
wy ry tm iczne, 10.08 P rzerw a , 13.10 
P rzeg ląd  p rasy  sto łecznej, 13.15 „B u­
m elan t z pokładu Id y " , ode. opow. 
G. M orcinka, 13.35 K oncert soU- 
stów, 14,10. Dla k las t—II opow. J. 
Poiaz.tńsktej p t. , ,o  W eronce k tó ra
........................  14.30 Dla m iłośni-

pieśni i m uzyki (kl. V, VI, 
VIT). 15.00 Radiow y k u rs  języka ro ­
syjskiego dla zaaw ansow anych. 15.20 
K oncert, 15.50 A udycja ak tualna , 
16.ml Pieśni m oraw skie i słow eńskie. 
16.15 „O B enedykcie  D ybow skim ", 
słuch, rlia m łodzieży szkolnej, 17TH 
..Z życia Zw iązku R adzieckiego", 
17.30 „N a w arszaw skiej fa li“ , 18.00 
„Ze sp o rtu " , 18.05 B eethoveh  — m u­
zyka do bale tu  rycerskiego, 18.20 
Giovani P ierlu ig i da P a les trin a  
Sta bat M ater, 18.40 U tw ory w io lon­
czelowe kom pozytorów  rosy jsk ich  i 
radzieckich . 19.00 M uzyka I a k tu a l­
ności, 19.25 A udycja  sportow a, 19.35 
Melodie fo rtep ianow e, 19.58 „Słow -

R A D 1 O
PIĄ TEK 9 KW IETNIA

P rogram  I — n a  fali 1322 m.
P rogram  dnia 7.40, 15,25, W iado­

mości 5.05 , 6.00, 7.00 , 7,50, 12.04, 16.01!,
20.00, 23.0(1. N,

_5U0 A udycja  d la  wsi, 5.25 K oncert,
nauczycieli, 6.30 j n iczek m uzyczny". 20-20 R eportaż 

5 50 r i m n , . w  i ’,-  M uzyka, lite rack i, 20.40 „Z m elodią i piosen-
w czn a  Son'5™ ’ )  Mozaika m u- ką  przez św ia t" , 21.50 T ydzień  m u-oyczna, a.oo Dla m łodzjezy szkół 
podstaw ow ych „B łęk itna  sz tafe ta" ,
3.25 M uzyka operow a kom pozytorów
rosy jsk ich , 9.00 P ogadanka dla k las 
IX, 9,4o Dla p rzedszkoli zabaw y 
ry tm iczne, 10.00 Zespoły i soliści,
10.40 K oncert solistów , 11.05 Słucho 
w isko dla k las IV, 11.30 M uzyka i 

ak tualności, 12.10 U tw ory  skrzypco-

zyki w ęgierskiej w prog r. K oncert 
sym f. łnuz. w ęgiersk ie j, 22.10 Felie­
ton w przerw ie  k oncertu . 22.20 d.e, 
ko n certu  sym fonicznego, 23.33 M u­
zyka taneczna.

TELEW IZJA : godzi 17. P rogram
pośw ięcony p racv  w arszaw skiej 
A kadem ii S ztuk  P lastycznych .
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